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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. | „ARE 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu > centów, 
pocztą 7 rentów. ; A ; 

Biuro Redakcyi i Administraeyi uliva Wałowa 
Nr. 29. 
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Zaproszenie do przedpłaty. 


Za listopad w miejscu 1 zł., pocztą 
1 zł. 35 ct. 
Na Gazetę 


1 zł. 65 ct 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego e. k. Apostolska Mość raczył naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 17 paździer- 
nika b. r. nadać najłaskawiej infułatowi ka- 
pituły metropolitalnej obrz. lać. we Lwowie 
Karolowi Mosingowi w uznaniu jego wie- 
loletniej pełnej zasług działalności krzyż ko- 
mandorski orderu Franciszka Józefa. 


Z powodu istnienia księgosuszu w Sta- 
rej wsi górnej powiatu Bialskiego zamknął 
król. Rząd pruski w Opolu pod dniem 11 
października b. r. zupełnie granicę pruską 
powiatu Pszczyńskiego przeciw Austryi | za- 
kazał przywozu i przewozu czy to drogą czy 
koleją żelazną bydła wszelkiego rodzajn 7 
wyjątkiem koni, świń i drobin, niemniej pło- 
dów zwierzęcych z wyjątkiem masła, mleka 
i sera. Wedle rozporządzenia e. k. Namiest. 
nictwa Morawskiego z d. 8 października r. 
1877 do l. 25314 zaś dozwolonym jest przy- 
wóz bydła rogutego z Galicyj do Morawy 
tylko z zupełnie wolnych od zarazy okolic bez 
wyładowywania w Oświęcimie. (o się podaje 
do powszechnej wiadomości. 

Z e, k. Namiestnictwa. 
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GZĘŚĆ NIEURZEDOWA 
Lwów, dnia 27 października. 
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Sobota ZY EPzańch wiiennniilxa ASZY. 


Prenumerata z przesyłką 


7 
pocztową wynosi rocz 


nie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł, miosię- 


cznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i liter 
ją cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, 


ezerweà, 


warcie traktatu handlowo-cło- 
wego między Niemcami a austryacko- 
węgierską monarchią mogły być na- 
powrót zawiązane 1 pomyślnie ukoń- 


Jozon Lepiej przygotować się na zer- 


z Przewodnikiem | wanie 
w miejscu 1 zł. 30 ct., pocztą | próbami 


stanowcze, aniżeli łudzić 
podejmowanemi bez wszelkiej 
nadziei powodzenia, jedynie dla tego, 
ażeby znieść niepożądany wypadek z 
tem przeświadczeniem, iż wyczerpano 
wszelkie możliwe środki i ustępstwa. 
Jeżeliby przykra sensacya, jaką wy- 
wołała W Wiedniu i w Budapeszcie 
wiadomość 0 zerwaniu rokowań , mia- 
ła stanowić podstawę dla sądu o do- 
niosłości tego wypadku, to zdawałoby 
się, że jest to wielka klęska nietylko 
w ekonomicznem lecz także politycz- 
nem znaczeniu. Byłoby to umyślnem 
łudzeniem się, jeżeliby kto chciał wy- 
kazywać, że harmonia ekonomicznych 
stosunków międzynarodowych jest zu- 
pełnie obojętną dla stosunków polity- 
cznych. „Rzecz się tak przedstawia, że 
dwa palistwa przyjaźnie ze sobą ży- 
jące utrwalają wprawdzie znakomicie 
harmonię polityczną traktatowem ure- 
gulowaniem stosunków handlowo-eło- 
wych, ale też w razie zerwania takiego 
traktatu nie koniecznie wystawiają na 
szwank harmonię polityczną — krótko 
mówiąc traktat handlowo-cłowy stano- 
wi bardzo cenne i pożądane akceso- 
ryum przyjaźnych stosunków politycz- 
nych, jest nawet dla nich pewną ase- 
kuracyą trwałości i serdeczności, ale 
nigdy nie może być uważany za nie- 
zbędny warunek harmonii politycznej. 
Ażeby nie rozwodzić się szeroko w u- 
zasądnianiu tego twierdzenia, wskaże- 
my na przykład, który prędzej prze- 
kona niż argumenta. Między Rossya 
a Niemcami trwa od lat nadzwyczaj 


Do dnia wczorajszego mała była | serdeczna przyjaźń, a mimo to stosu- 
nadzieja, aby zerwane rokowania 0 Za- nek jednego państwa do drugiego w 
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KOKKURANY PANNY ANNY 


OBRAZEK OBYCZAJOWY 
przez 


Autora „Kłopotów Starego Komendanta“. 


(Ciąg dalszy). 


Przez czas tej rozmowy Anusia siedząc 
na kanapie. kika razy ukradkiem próbowała 
spojrzeć na pana Brunona, i dziwna rzecz. 
za każdą razą spotkała utkwiony w siebie 
wzrok jego. a ten wzrok prócz rumieńców 
na twarzy, wywoływał jeszcze jakiś niepokój 
wewnątrz, który jej odbierał mowę, i nie po- 
zwalał ruszyć się z miejsca. ś 

(o do mowy, to nie miała czego żało- 
wać. bo pani Józefa raz wpadłszy na opowia- 
danie o świętej pamięci hrabinie, już nie dala 
nikomu przyjść do słowa. Biedny konkurent 
musiał się dowiedzieć o wszystkich przymio* 
tach i pańskich słabostkach tej wielkiej pani, 
o sposobie jej Życia na wsi iw Warszawie, 
a już co się tyczy ostatnich chwil, to zarę” 
czam do dziś dnia pamięta każde jej słowo 
wyrzucone przez cały ciąg ostatniej choroby. 
każdy jęk boleści, każda westchnienie, które 
pani Anyżkowa powtarzała naśladując nosowy 
ton głosu hrabiny. 

Czy Anusię zajmowało może setny raz 
słyszane opowiadanie, „tego nie wiemy, lecz 
siedziała spokojnie udając zadumaną, aż przy- 
słany chłopiec ze sklepu ojca zawołał ją na 
obiad. 

— Pani pozwoli mi złożyć uszanowa- 
nie w jej domu? — zapytał Bruno podając 
jej płaszczyk. 

— Nie wiem... — bąknęła zapomniaw- 
szy podziękować za usługę. 


AA ZA ZO M OO ZZA A 


A dodatek me > do „Gazety o kiy otrzymu- 
i ] „Jednakże ei tylko, którzy prenumerują o stycznia do końca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, Soczi zaś i miesięczni za dopłatą, pami 75 et., drudzy 
Przewodnik pronumerowany osobno kosztuje 4 zł i 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cent. 
kiikorazowa po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frankować. 
wolne sa od opłaty. 


Reklamacye otwarta 


sprawach handlowo - ełowych wiele, 


wyborach a dziś wrócić jeszcze musi- 


pozostawia do życzenia. Ileż to razy my do tego tematu, bo przybywają 
prasa niemiecka nawet z namiętną | nowe szczegóły. Ministrowie nie my- 


goryczą wypominała Rossyi, że postę- 


, 


ślą o dymisyi a nawet wątpić można, 


puje sobie na tem polu z Niemcamii czy zaraz po wyborze rad departa- 


z długoletnim sojuszem. 
nawet prasa ta dawała Rossyi do zro- 
zumienia, że poprawa stosunków han- 
dłowo-cłowych może i powinna na- 
wet odwdzięczyć się Niemcom za przy- 
sługi oddane jej podczas obecnej woj- 
ny przez rząd berliński. Niemcy nie 
mogą okazywać nikomu, nie wyłącza- 
jąc nawet Austryi, Szczerszej i serde- 
ezniejszej przyjaźni niź dotąd Rossyi, 
z którą mają ciągłe nieporozumienia 
w sprawie handlowo - cłowego stosun- 
ku. Dlaczegoż zatem zerwanie obec- 
nych rokowań miałoby grozić ozię- 
bieniem dotychczasowych stosunków 
politycznych między Austryą a Niem- 
cami ? 

Sytuacya we Francyi od 
dwóch tygodni nie uległa żadnej zmia- 
nie. Jak nazajutrz po wyborach tak i 
dziś tryumfują a przynajmniej silą się 
na minę tryumfującą rząd i republi- 
kanie. Obie strony mogłyby takiem 
samem prawem przyznawąć sje do 
klęski a świat przypatrujący się neu- 
tralnie walce stronnictw francuskich 
najprędzej mógłby się zgodzić na to 
ostatnie zdanie. Rzeczywiście bowiem 
obie strony poniosły klęskę, gdyż re- 
zultat wyborów w cyfrach wyrażony 
nie odpowiedział ani wróżbie p. Four- 
tou ani przechwałkom Gambetty. Four- 
tou nie przechwalał się lecz tylko wy- 
powiadał swoją nadzieję, więc łatwiej 
znieść może doznany zawód niż Gam- 
betta, który tak dumnie rościł swo- 
jemu stronnietwu 400 mandatów. Nie- 
dawno podnieśliśmy fakt, że powaga 
Gambetty wiele ucierpiała na ostatnich 


się| wcale nie po sąsiedzku i niezgodnie | mentalnych podadzą się o dymisyę. 
Niedawno | Większe prawdopodobieństwo przema- 


wia za tem, że w razie szczęśliwego 
wyniku tych ostatnich wyborów, gabi- 
net stanie przed nową Izbą i dopiero 
od jej pierwszych kroków uczyni za- 
wisłemi dalsze postanowienia swoje. 
Mac-Mahon nie może rozstać się z tak 
oddanymi sobie i znakomitymi dorad- 
cami, dopóki nie przekona się, że 
większość spotulniała i nie wymagając 
od niego ani abdykacyi ani kapitulae 
cyi, pragnie zrobić zwrot ku umiarko- 


Rok 67 | 


wanemu systemowi rządów. Gambetta 


G 


nie może być motorem takiego zwro- 
tu, bo tak skrajnie postawił kwestyę 
w czasie kampanii wyborczej, że dziś 
nie wymagając od marszałka ani abdy- 
kacyi ani kapitulacyi sam musiałby 
albo abdykować albo kapitulować. Gam- 
betta nie może zbliżać się więcej do 
umiarkowanego stronnictwa jeżeli nie 
chce zrezygnować na poparcie, jakie 
otrzymał u skrajnych żywiołów repu- 
blikańskich. Już po zeszłorocznych wy- 
borach żywioły te wystąpiły przeciw 
Gambecie zarzucając mu, że w sprawie 
amnestyjnej okazał się reakcyonistą 
niegodnym poparcia obywateli, przed 
którymi jako kandydat zapowiadał o- 
gólną amnestyę. Cały rok burzyły się 
skrajne żywioły przeciw Gambecie i 
jeżeli w obecnej kampanii wyborczej 
nie wypowiedziały mu posłuszeństwa, 
to przypisać to należy tylko tej okoli- 
czności, że chodziło tu o kwestyę życia 
i że Gambetta zajął ostatecznie wobec 
marszałka najskrajniejsze stanowisko. 
Więc Gambetta musi wytrwać na tem 
stanowisku? Zdaje się, że inaczej sobie 


— Dlaczegoż nie masz pozwolić ? 

— Ojciec... 

— Cóż ojciec — przerywa pani Anyż- 
kowa — ja pana zaprowadzę i rzecz skoń- 
czona! Stary, trzeba panu wiedzieć, jest tro- 
chę nudny... pedant... no i prostak — szepnę- 
ła ciszej — jak wszyscy nasi... 

— Gdzież znowu tatko nudny ?... 
| ,— Już ty go nie broń. bo ja wiem, 
że nie lubi, aby kto z młodych ludzi u nie- 
go bywał., Wiem, wiem, pamiętasz sekre- 
tarza z Janowa. 

— Eh, to tylko tak... 

y — No, no niech pan będzie spokojny, 
ja to załatwię, pogadamy z ciocią Salome... 
zatem do widzenia ! — rzucił jej 
te słowa z przeciągłem spojrzeniem pan Bruno. 

Milcżąc wybiegło zmięszane dzie- 
wczę, uciekając eo tchu w kierunku, gdzie w 
AW domu rynku mieścił się sklep ojca. 

Ponieważ przyjaciel naszego bohatera, 
pan rojent, dopiero za kilka dni miał po- 
WTOCIG Z podróży, postanowił pan Bruno za- 
czekać na niego w zajeździe, co bardzo uła- 
twiło zabranie bliższej znajomości z Anusią. 


d owe pocałowanie w rękę, które się | spuścił głowę z pokorą. 


a tu mości dobrodzieju brzytwę mam tepa 
jak siekierę, a ona powiada nie... Zsyp pu- 
drem... Nie dziwię się Anusi, bo to młode i 
głupie , ale moja już baba... 


— (o też pan Aleksy mówi! — prze- 
rywa adjunkt — śliczna kobietal... ... JE 
— Gdzie ona śliczną! — krzyknie zi- 


rytowany Anyżek — ona? Baba Jak to- 
lombas... i 

„  — A dobrej familii, wychowano W wiel- 
kim dworze... £ 

— I pan wierzysz, co ona gada ? 

— Dlaczegoż nie mam wierzyć: prze- 
cież to znać zaraz, że jest z edukacyj, ma 
gust... ; 
— Oyj ludzie, jak was łatwo zdurzyć... 
Dziewczyna ze wsi, którą hrabina wzięła z 
litości jako sierotę i wykierowała na poko- 
jówkę... F 
— Wstydziłbyś się pan tak na swoją 
żonę wygadywać! — ofuknie adjunkt, znany 
przyjaciel pani Józefy. — Ma racyą mówić, 
żeś pan prostak, kto to tak szkaluje swoje 
gniazdo ! 

Zgromiony w ten sposób pan Aleksy, 
a dopadłszy karafki 


kilka razy dziennie powtarzało, pani Anyż- |» Bismarkiem , łyknął dwa kieliszki jeden po 


kowa została najpierwszą przyjaciółką i wiel- 
bieielką młodego dziedzica Pokrzywnicy. Bie- 
dny Aleksy od rana do nocy ciągle był mal- 
tretowany, j musiał słuchać obszernych wy- 
kladów porównawczych prostaka z człowie- 
kiem cdukowanym, na którego winien się 
każdej godziny zapatrywać, i nie robić wsty 
du żonie wychowanej na dworze hrabiowskim. 
; = A to pędziwiatr jakiś z końca świa- 
ta: — Żalił się przed adjnnktem ze łzami 
w oczach, — Rozklekotał głowę kobietom, że 
a memi ani sobie rady dać nie mogę. Nie, 
tylko im kadzi mości dohrodzieju, kadzi i 
kadzi, a te rosną i na człowieka już patrzeć | 
nie chcą. Dziś rano moja ściągnęła ze mnie | 
surdut barankowy i kazała chodzić w tym oto 
od święta. Co rano woła, abym się golit... 


drugim, aby zapić te ciągłe zmartwienia. 

Nadszedł poniedziałek, a z nim jarmark 
w miasteczku. Od rana już wielkie wozy wy- 
ładowane garnkami zajeżdżały Da rynek, z 
których przed oberżą pana Anyżka wyciąga- 
no ze słomy owe czerwone 1 Siwe arcydzieła 
przemysłu domowego, rozstawiając je z ogro- 
mną powagą na bruku. i 

Gromady żydów po kilkunastu na je- 
dnej furmance wiozło drewniane skrzynie z 
| towarem łokciowym, a zatrzymawszy się przy 
znajomych domach, ustawiali pod ścianami 
ruchome sklepy. Szewcy z sąsiedniego mia- 
sta, jak zwykle zawadyackiej miny, uloko- 
wali się w jednym rogu wywieszająć na wideł- 
kowatşch stalugach coś podobnego do butów ; 
przed nimi, w podobny sposób poważny mie- 
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szczanin w długiej granatowej kapocie i w 
baraniej wysokiej ezapce z aksamitnem den- 
kiem, rozwieszał na sprzedaż postronki, bi- 
czę i nździeniee; obok niego na deskach o- 
partych na dwóch pustych beczkach, rymarz 
prezentował włościańskie chomonta... 
, Kramarze z obrazkami świętych, z me- 
dalionikami , koronkami i pierścionkami przy- 
czepionemi do dużych arkuszy papieru, sie- 
dzieli z taką powagą, jakby ich towar po- 
chodził Z najpierwszych sklepów jubilerskich 
w Paryżu. Niskie stoły swoje ponakrywali 
białemi prześcieradłami , a błyszezący ich to- 
war tylko się kąpał w świetle słonecznem, 
migając ponętnie przed oczami przechodzą= 
cych dziewczyn wiejskich. Lecz najwięcej spe- 
ktatorów miały żółte fujarki i koziki, przed kto- 
remi wyrostkowie wiejscy gapili się dzień 
cały. nie zważając że przechodzący potrącali 
nimi niby piłką na wsze strony. || à 
Na drugiej połaci rynku, żydzi czapni- 
cy na wysokich prawie pod sam dach pod- 
niesionych staługach , rozwieszają różnego fi 
sonn miejscowego baranie. czapki. dalej ku- 
Śnierze prezentują białe jak śnieg kożachy, 
maly pejsaty handlarz z błaszanemi i szklan= 
nemi sprzętami nawołuje przechodniów, a 
miejski kowal na wbitym w ziemię palu, kuje 
gospodarzom buty pasując do obcasów pod- 
kówki, Jnb nabijająe w półkole ćwieki o wiel- 
kieh a wypukłych łebkach. y 
Kto nie widział nigdy niewzruszonej 
powagi naszego chłopa i świętej cierpliwości 
Żyda, z jaką pragnie obmotać go w swoje 
sieci, tego proszę niech przypatrzy się ze 
mug jarmarkowi w małem miasteczku. Nie 
spotka tam nie nowego, bo cóż nowego pod 
słońcem , ale za to uabierze pojęcia o kon- 
serwatyzmie naszego ludu, bo zaręczam. taki 
Jarmark jak go dziś widzimy, odbywał się 
w ten sposób i przed dwustu laty. Czapki 
kożuchy i buty dla mężczyzn, chustki i ko- 
rale dla kobiety wiejskiej, stanowią najwa- 
żniejsze sprawunki, do jakich włościanie nasi 
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nie postapi ale czy na tem zyska jego | 
przyszłość polityczna, to wielkie py- 
tanie. Skrajne wystąpienie nowej wię | 
kszości może wywołać ponowne roz- 
wiązanie Izby deputowanych a ludność 
francuska zmaltretowana ciągłemi prze- 
sileniami i agitacyami odwróciłaby się 
stanowczo od sprawców nowego roz- 
wiązania Izby. 


Mianowanie Layarda rze- 


czywistym ambasadorem w Konstan- 


tynopolu wzmocniło cokolwiek upada- 


jaca w Turcyi sympatyę dla Anglii., 


pierwszej chwili tłumaczono tam 
nawet nominacyę Layarda w ten spo- 
sób, że jesito objaw ważnego zwrotu 
w polityce angielskiej na rzecz Turcji, 
że gabinet angielski nie zagrożony już 
teraz zwycięztwem russofilskiej polity- 
ki Gladstonea myśli na prawdę o 
wmięszaniu się do wojny zaraz z po- 
czątkiem wiosny. Postępowanie Layar- 
da, który w najkrytyczniejszej chwili 
nie krył się z swoją wielką sympatyą 
dla Turcyi, mogło istotnie obudzić w 
Konstantynopolu nowe illuzye podo- 
bne do tych, które tam powstały w 
kwietnia po stanowczo groźnej odpo- 
wiedzi angielskiej na rossyjski mani- 
fest wojenny. Layard wyrobił sobie, 
jak się zaje, taką samodzielność w 
działaniu, jakiej nie posiada żaden in- 
ny ambasador angielski, jakiej nawet 
ambasador w ogóle nie powinien po- 
siadać. Gabinet angielski zachowuje 
się biernie, nie kontroluje scisle La- 
yarda, nie daje mu kategorycznych 
nstrukcyj, jak gdyby chciał przyczy- 
nić się do wywołania nowych illuzyj 
o bliskiej pomocy Anglii, co do któ- 


rych później w razie potrzeby mógłby 


się łatwo wyprzeć wszelkiej winy. 


SPRAWY MONARCHII 


Projekt ustawy finansowej na rok 1878, 
wniesiony przez pana ministra skarbu w Ra- 
dzie państwa, opiewa, jak następuje : 
Artykuł |. Wszystkie wydatki państwa 
na rok 1878, ustanawia się w sumie 
424.347,469 zł. w. a. 
Art. M. Szezegóły o posobie użycia i 
sumy etatowe dla poszczególnych gałęzi ad- 
imipistracyi zawiera część pierwsza dolączo- 
lego preliminarza budżetowego. Kredytów 
zwolonych wedle rozdziałów, tytułów i 
grafów tegoż preliminarza wolno używać 
na cele wyrażone w tychże rozdzia- 
ich, tytułach i paragrafach. a to z osobna 
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wedle działów wydatków zwyczajnych a nad- 
zwyczajnych. 

Art. III. Na pokrycie przyzwolonych 
w art. lszym wydatków przeznacza się do- 
chody z poborów bezpośrednich i  pośred- 
nich i z imnych źródeł dochodów państwo- 
wych, oznaczone w drugiej części dołączo- 
nego preliminarza w sumie 404,114,620 zł. 
wal. austr. 

= Art. IV. Celem zyskania sumy docho- 
dów, oznaczonej w art. 3cim, pobierać na- 
leży podatki bezpośrednie i pośrednie w ogól- 
ności wedle norm istniejących. Co do wy- 
miaru jednak dodatków do podatków bezpo- 
średnich, obowiązywać będą przepisy nastę- 
| ujące : 

«) przy podatku gruntowym i domowo 
czynszowym pobierać należy, oprócz podatku 
zwyczajnego i zastępującego podatek docho- 
dowy dodatku w ilości trzeciej części, nad- 
zwyczajny dodatek w ilości trzeciej częsci 
podatku zwyczajnego ; 

b) przy podatku domowo-klasowym po- 
bierać należy, oprócz podatku zwyczajnego i 
zastępującego podatek dochodowy dodatku w 
ilośc: eałego podatku zwyczajnego; 

c) przy podatkach zarobkowym i do- 
chodowym pobierać należy, prócz podatku 
zwyczajnego, dodatek nadzwyczajny również 
w ilości całego podatku zwyczajsego. 

Tylko od tych opodatkowanych, któ- 
rych cała powinność co do podatku zarob- 
kowego i dochodowego pierwszej klasy lub 
podatku dochodowego drugiej klasy w kwo- 
Gie zwyczajnej nie przenosi 30 zł. w. a., po- 
bierać należy dodatek nadzwyczajny tylko w 
ilości siedmiu dziesiątych podatku zwyczaj- 
nego. 

Podatkn dochodowego z budynków, 
które całkiem lub częściowo są do czasu 
zwolnione od podatku domowo-czynszowego, 
pobierać należy w r. 1878 pięć procent czy- 
stego dochodu rocznego. zyskanego z tychże 
wolnych od podatku przedmiotów, t. j. owej 
kwoty, która się pozostaje z całorocznego 
dochoda z ezyuszu brutto po strąceniu 
prawnie przyzuanych na utrzymanie bndyn- 
ków procentów, a co do budynków całkiem 
zwolnionych po strąceniu jeszcze procentów 
płatnych dowoduie w r. 1878 od kapitałów 
zabezpieczonych na wolnych od podatku 
przedmiotach, 

Art. V. Na pokrycie płatnych w roku 
1878 kapitałów powszechnego długu publicz- 
nego w zastosowaniu $ 2go ustawy z dnia 
24 grudni: r. 1867 wydać obligacye niespla- 
talnego jednolitego długu publicznego, stwo- 
rzonego ustawą z dnia 20 czerwca r. 1868, 
a to w ilości potrzebnej ku pozyskaniu przez 
ich wydanie kwoty niezbędnej na spłacenie 
owych kapitałów. | p. 

Upoważnia się także ministra skarbu, 
by celem spłacenia W dniu I maja r. 1848 
bonów skarbowych. wydanych na mocy usta- 
wy z duia 13 gradpia r. 1873, wydał obli- 
gacye renty oprocentowanej w złueje, siwo- 
rzonej ustawą Z d, 18 marca r. 1876, 


a to 


w ilości potrzebnej ku pozyskaniu przez jch 
wydanie kwoty niezbędnej ua spłacenie owych 
bonów skarbowych. 

Na rachunek tyeh spłat kapitałowych 
natychmiast wygotować należy i doręczyć 


spodarz będzie godzinę wprzód przypatrywał | 
się z daleka, niby obojętnie, wystawionemu | 
ua stalugach towarowi, nim sobie każe upa- | 
trzoną pokazać. | 

— Jakie u was oko Bartłomieju ! — 
mówi żyd zdejmując kijem baranią czapkę. 
którą natychmiast gładzi poczernieną od far- 
by ręką... 

— Ja Michał a nie Bartłomiej — od- 
powiada kupujący nie wyjmując rąk z kie- 
szeni. 

— 5 Bolechowa ? 

— Nie, z Ozarkowy... 

— Chwała Bogu, że wy z Czarkowy — 
mówi żyd strącając szybkim ruchem nasadzo- 
ną na głowie Michała starą czapkę a wkla- 
dając mu nową po same oczy. 

Chłop schylił się po zrzuconą czapkę, 
a gdy znów wyprostował swoją ligurę, żyd 
obraca się nagle, wołając : 

— Michale, Michale, a gdzieście wy się 
podzieli ? 

— No, dyć jestem! — odzywa się go- 
spodarz. j 

— Jak Boga kocham tak ja was n.e- 

poznał ; mnie się widziało, co tu stol wojt 
n Bolechowa... ganz git Michale... zaraz z 
was inszy człowiek... 
Przy kożuchach taka sama odprawia się 
storya: na Kaspra weisną żydzi kożuch, 
rego rękawy mało co niżej łokcia zacho- 
a stan podniesiony do połowy pleców, 
1 wmawiają w niego że on król. 

= No wiwróćcie się Kasprze — woła 
żyd robiąc młynka z gospodarzem, ale tak 
prędko, aby kumotr zaproszony do pomocy, 
nie widział małej łaty pod pachą wstawio- 


czora, żyd naraz musi gadać z sześcioma go- 
spodarzami, a „biją mu za fo czaruą 
rękę, postępująć po kilka groszy... 

W bramach domów na tej połaci ryn- 
ku, cyrulicy założyli golarnie. Nie wiele ko- 
sztuje ta operacya , bo podobno tylko dwa 
grosze, a mimo to ma mnóstwo współubie- 
gających się. Wchodzącego gospodarza do o- 
wej sieni łaple żyd i czemiprędzej sadza na 
waskiej desce niby na koniu, a chłopaki jego 
uczący się golić na butelkach, hatychmiast 
smarują mydłem tak oblicie, że tylko oczy 
widać biedakowi. 

Oyrulik skrobnąwszy mu raz j drugi 
brzytwą koło ucha, jak tylko spostrzeże, że 
dragi gospodarz zagląda do bramy, opuszcza 
tego a idzie ciągnąć Nowego gościa, klórego 
tak samo ugadza, 3 chłopaki tak samo mydlą 
zawzięcie. Przy licznym natłoku amatorów, 
czasem piętnastu i więcej siedzi takich pe- 
nitentów. niby konne posągi bez ruchu, a 
cyrulik podgala każdego, aby mu nie uciekł 
du drugiego sąsiada. Biedne chłopiska nawet 
wymyślać nie mogą mając usta zamydlone, 
mruczą więc, ale żyda wcale to nie obchodzi, 
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ministrowi skarbu obligacye długu oprocen- 
towanego w papierze w ilości 15.890,000 zł.. 
dłagu oprocentowanego w srebrze w ilosci 
447,000 zł. i długu oprocentowanego w zło- 
cie w ilości 38,783.000 zł. 

Art. VL Kwot przyzwolonych na wy- 
datki w r. 1878, które z końcem roku albo 
wcale nie albo niezupeinie będą zużyte, 
z wyjątkiem wszakże kredytów W dziale ceł, 
które z końcem roku ustają, można używać 
także jeszcze w pierwszej połowie roku 1879 
na cele przewidziane niniejszą ustawą inan 
sową i w granicach uchwalonych pozycjj; 
ule wydatki takie w  obrachunku rocznym 
przypisać należy służbie roku poprzedniego, 
Przyzwolenie kwot nie zażytych także w 
pierwszej połowie r. 1879 ustaje jednak Z 
dniem ostatnim czerwca r. 1879. Wyjęte 
z pod tego postanowienia są kwoty przezna- 
czone ua opłatę stałych płace, jako to: pen- 
syj, emerytur i t. p.. lub na uiszczenie się 
z takich zobowiązań, które polegają ua Waz- 
nym tytule prawnym. jak n. p. procentów 
od długu publicznego i t. p.: tych kwot 
używać można aż do chwili przedawnienia. 

Kredytów nadzwyczajnych, przyzwolo- 
nych w pierwszej części dołączonego preli- 
minarza na budowle lub inne szczegółowo 
w nim wyrażone cele, włącznie Z podobne- 
miż kredytami w dziale tytoniu, które w r. 
1878 albo wcale nie albo niezupełnie będą 
zużyte, można używać jeszcze aż do końca 
r. 1880, tak jednak traktować je należy, jak 
gdyby były przyzwolone w budżecie na r, 
1879, a przeto też pisać na rachunek służby 
tegoż roku. | 

Kredytów przyzwolonych ustawami z 
d. 12 marca r. 1876 ua zbudowanie drogi 
żelazuej z Tarvis do granicy państwa pod 
Pontafel i z.dnia 11 marca r. 1876 na zbu- 
dowanie drogi żelaznej wzdłuż uregulowaiiego 
brzegu Dunaju i powiązauia jej z drogą że- 
lazną imienia cesarza Franciszka Józefa uży- 
wać można w myśl art. 6go ustępu 4go ii 
stawy finansowej na r. 1876 jeszcze aż do 
końca czerwca r. 1878. A dalej kredytów 
przyzwolonych ustawami z d. 12 marca r. 
1876 na zbudowanie drogi żelaznej kosztem 
skarbu z Krbersdorfn do Wiirbenthal. dalej 
z d. 12 marca r. 1876 na zbudowanie drogi 
żelaznej kosztem skarbn z Miirzzuschlag do 
Neuberga i z d. 13 marca r. 1876 na zbu- 
dowanie kolei Istryjskiej, nie zużytych jednak 
w r. 1876, można nżywać jeszcze do końca 
czerwca r. 1879, tak jednak traktować je na- 
leży, jak gdyby przyzwolone były w budże- 
cie na r. 1877 w myśl artykułn 6go ustępu 
4go ustawy finansowej na r. 1877. r 


Art. VII. Upoważnia się ministra skar- 
bu do pozbywania w ciągu r. 1878 przed- 


miotów nieruchomej własności skarbowej, 
których wartość szacunkowa zosobna nie 
przenosi 25.000 zł., aż do ogólnej wartości 
300.000 zł. bez poprzedniego osobnego przy- 
zwolenia Rady państwa, a tylko za następ- 
nem usprawiedliwieniem się ministra. Upo- 
ważnia się dalej ministra skarbu za następ- 
nem usprawiedliwieniem się jego do udzie- 
lania towarzystwom, posiadającym użytko- 
wanie z skarbowych dróg żelaznych, pozwo- 
lenia na sprzedaż niepotrzebnych gruntów 
skarbowo - kolejowych za stósownem wyna- 
grodzeniem skarbu eo do zrzeczenia się pra- 
wa własności, a to w tych także wypadkach, 


w których wartość szacunkowa przenosi 
25.000 zł. 
Art. VIII. Upoważnia się ministra 


skarbu wydać celem pokrycia niedoboru, 
który wedle zestawienia ogólnej sumy w,- 
datków w ilości 424,847,469 zł, z ogólną 
suma dochodów w ilości 404,114.620 zł. 
wynosi 20,232.849 zł., obligacye renty 0- 
procentowanej w złocie, stworzonej na mocy 
ustawy z d. 18 marca r. 1876, ewentualnie. 
dopóki ich się nie pozbędzie, postarać się o 
niezbędne kwoty pieniężne w drodze pożyczki 
administracyjnej. 

Ar PE Upoważnia. się dalej ministra 
skarbu, by dla wzmocnienia zasobów kaso- 
wych w centralnej kasie fanstwowej postarał 
się o kwotę co najwięcej 20 milionów zło- 
tych przez wydawanie w miarę potrzeby bo- 
LÓW skarbowych. 5 procentowych, wolnych 
od podatku, z obiegiem co najdłużej trzech- 
letnim. 

AS X Wykonanie ustawy niniejszej 
poruczono ministrowi skarbu, 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


DE 32 
(Z obozu rossyjskiego.) 


Z Londynu pisze korespondent Köln. 
Zty. dnia 22 b. m.: Od czasu, gdy mała ar- 
mis augielskich korespoudentów w obozie 


on trzymając za nos jednego skrobie mu | rossyjskim zeszezu plata przez choroby i wy- 
twarz, a swoją drogą wśród żywej gestyku- | dalenia na małą gam której utrudniono 
lacyi kłóci się z pomocnikami. że nie dość | niezmiernie zadanie, wysehto źwódlo bezpo- 
gorliwie łapią przechodzących, przy czem i | średnich telegraficznych doniesień z pola wal- 


trzymany nos gospodarski bierze odpowiedni 
ndział. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


ki. W ostatnich dniach nie zdarzyło się 
wprawdzie na europejskim teatrze wojny uie 


strzej jest zakazanem wysyłanie koresponden- 
cyj, uależy przygotować się na to, że nawet 
na wypadek ważaiejszych wypadków pod 
Plewną, otrzymywać będziemy pierwsze do- 
niesienia ze źródeł rossyjskich. I tak n. p. 
nie mamy już szczegółowych doniesień o 0- 
statuim chybionym ataku wojsk rumuńskich 
na drugą redutę grywicką a niejasnem jest 
dla nas doniesienie z Stambułu o rzekomym 
chybionym ataku wojsk rossyjskieh na Ple- 
wnę. Z dawniejszych korespondeneyj muszę 
podnieść dwie korespondeucye drukowane w 
Times a pochodzące od dwóch rozmaitych 
sprawozdawców, którzy odmiennie opisują 
stosunki dokoła cesarskiej głównej kwatery. 
Według pierwszej korespondencyi datowanej 
z Sistowy 12 b. m. sytuacya dokoła tej kwa- 
tery była rozpaezliwą. Okropne powietrze w 
ostatnich tygodniach — tak pisze ten kore- 
spondent — oddziałało bardzo szkodliwie 
na usposobienie i na stan zdrowia. Oficero- 
wie i wszyscy. którzy w chłopskich podziem- 
nych lepiankach muszą kryć się przed słotą 
i zimnem, zrobili niemiłe odkrycie, że bru- 
dne i czarne ściany tych lepianek przemokły 
zupełnie, W takiej izbie podziemnej nie ma 
snehego kącika, w którym możnaby się po- 
łożyć; należałoby chyba wtoczyć wóz do izby 
I dopiero na tym wozie uścielić sobie łoże. 
Mieszkańcy tych lepianek leżą prawie bez 
wyjątku chorzy na zimnice i biegunkę, po- 
zbawieni wszelkiej opieki lekarskiej, W Gór- 
nym Studnie począwszy od cesarza a skoń- 
czywszy na ostatnim szeregowcu, nie wychy- 
la nikt nosa z chałupy i nikt nie ma odwa- 
gi brnąć w głębokiem bagnie. (Car zajmuje 
jedyny dom porządny w Góruym Studnie a 
W. ks, Mikołaj z swoim nielicznym sztabem 
mieszka w kibitkach czerkieskich wyłożonyci 
grubo pilśnią. Reszta małego obozu guieżdzi 
się po małych puócieunych przemokniętych 
namiotach, w których kryją się niezliczone 
stada myszy. Koczujący traktyernik, który pi- 
semnym kontra tem obowiązał się towurzy- 
szyć zawsze i wszędzie głównej kwaterze i 
dostarczać jej żywności, jest w rozpaczliwern 
położeniu. Jego kachnia namiotowa zamokła 
zupełnie; każda okruszyna chleba jest wilgo 
tną i spleśniałą; w cułej kuchui nie ma ani 
jednego zapałka, którymby można wzniecić 
ogień a na domiar nieszczęścia skończyły się 
wczoraj zapasy chleba. O dowozie nowych i 
świeżych wiktuałów nie ma mowy, albowiem 
nie ma dróg komunikacyjnych. Wszędzie pa- 
nuje przyguębione usposobienie a oficerowie 
są w bardzo złym humorze. O godzinie 7 
wieczorem jest tak ciemno, że bez 
nie podobna zrobić kroku a bez tęgiego ko- 
stura nie można wychodzić za drzwi. Niezl|- 
czone trzody psów uwijają się po wsi I jak 
wściekłe rzucają się na człowieka. Ale naj- 
przykrzejsze wrażenie robią konie; nieszczę- 
śliwe te stworzenia stoją dniem i neeg} na 
słocie i zimnie. W całej wsi nie ma ani je- 
dnej stajui i w skutek tego nawet konie carskie 
stoją pod gołem niebem. Dopiero teraz zaczęli 
Rostyanie po obu stronach rzeki budować 
drogę i w tym celu spędzili mnóstwo Bul- 
gurów i Rumunów. Ale dużo upłynie czasu, 
nim ta droga zostanie zbudowaną a tymeza- 
sem muszą wszyscy znosić największy nie- 
dostatek i nędzę.“ 

Druga korespondencya Timesa wysłana 
z Górnego Studna 17 b. m. przedstawia te 
same stosunki w odmienneru świetle. Ten 
korespondent przyznaje wprawdzie, że slota 
dokucza niezmiernie żołnierzom, ale mniema. 
że bie ma powodów, dla których Rossyanie 
nie mieliby się podjąć kampanii zimowej. 
Rozchodzi się przedewszystkiem — pisze ten 
korespondent — o to, ażeby dowóz był re- 
gularny i należyty, A pod tym względem 
nie pozostaję zgoła nie do życzenia. Nie wi- 
działem jeszcze armii. w którejby było tyle 
pięknych i silnyeh koni. Są le konie rasy 
srajóowej, bardzo silnie zbudowane i przy- 
zwyczajone do klimatu jeszcze gorszego niż 
bułgarski. Co się tyczy pożywienia dla tych 
zwierząt, to nie widziałem jeszcze nigdy tak 
olbrzymich zapasów knkurudzy. owsa. jęcz- 
mienia i siana najpiękuiejszego, tudzież sło- 
my pszennej i żytniej. Konie gwardyi cesar- 
skiej stoją po wsiach okolicznych po same 
kolana w obroku! Tysiące wołów i bawołów 
spelnia roboty ciężkie. Prócz wozów sprowa- 
dzonych z Rossyi, najęli Rossyanie 26.000 
wozów bułgarskich i rumuńskich do prze- 
wozu prowiautów. Nie brak tedy ani wozów 
ani koni, wołów i bawołów do przewożenia 
prowiuutu, amunieyi i paszy dla bydła, Kil- 
ka tysięcy łokci płótna żagłowego i kilka 
tysięcy tyk namiotowych wystarczy najzu- 
pełniej do zbudowania namiotów, w któ- 
rychby konie znalazły wygodne schronieie, 
We wsiach położonych dukofa Plewny po- 
starano się o stosowny przytułek dla najbar- 
dziej wysuniętych posterunków armii oblę- 
Żniczej. Przednie straże muszą wprawdzie 
kryć się w szalaszach słomianych albo z chru- 
stu, ale to samo działo się w r. [870 pod 
Metzem a później poda Paryżem. Wśród ta- 


kich stosunków =- tak kończy sprawozdaw- 
ca — byłaby rzeczą niepojęta, gdyby Totle- 


| ben z wytrwałą i dzielną armią rosyjską 
i takiego, o czemby warto donosić, ale ponie- | 


nie potrafił osaczyć zupełuje Plewny do ko- 


waż odtąd zabroniony jest korespoudentom | ła i gdyby nie przystąpił do skutecznego 
wstęp do pozycyj pod Plewną a jeszcze o- | oblężenia. Ale, mojem zdaniem, rozstrzygnie 
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się los Plewny daleko prędzej. 
wprawdze, ile wojska ma Osman basza i jak 
się ma rzecz z zaprowiantowaniem Plewny, 
ale to mi wiadomo. że w dniach ostatnich 
zrobiły nadzwyczajne postępy roboty około 
okopów, za pomocą których można zbliżyć 
się pod fortyfikacye tureckie i że generał 
Gurko ma pod swojemi rozkazami przeszło 
24 pułków jazdy uzbrojonej karabinami sy- 
stemn Berdana i liczną artyleryę. Byłoby 
tedy hańbą. gdyby obecnie przepuścił nowe 
transporty żywności i amunicyi do Plewny*. 

Od chwili wysłania powyższego spra- 
wozdania z Górnego Studna — tak kończy 
znowu londyński korespondent Kóln. Ztg.- - 
donosili wprawdzie Rossyanie ju. po dwa- 
kroć, że sytuacya Osmana baszy w Plewnie 
jest rozpaczliwą, ale pogłoskom takim nie 
należy dawać wiary, rozsiewają je bowiem 
zbiegi z armii tureckiej. W końcu donosi 
korespondent londyński Köln. Ztg.. że słyn- 


Nie wiem ; Schellinga, Hegla i francuskich soeyalistów, 


zwanymi filozofią zachodnią. Herzen, Baku- 
niu, Ogarew kolegowali wtenczas z Homja- 
kowem, Samarinem, Kirejewskim i obydwo- 
ma Aksakowami. Pierwsi zostali później socy- 
alistami, i musieli uciekać z kraju, dradzy, 
z których żyje tylko Iwan Siergejewicz Aksa- 
kow. zostali przywódcami partyi panslawisty- 
eznej. Najdalej idącym idealistą z pomiędzy 
panslawistów moskiewskich jest właśnie Lwan 
Aksakow. Atletycznej budowy ciała, blondyn 
o niebieskiem, niespokojnem oku, posiada sil- 
j ny głos, nabytą przez wprawę wymowę, która 
zawsze ma na pogotowiu. ognisty frazes, u- 
i mie przytem prędko „myśleć — wszystko to 
| przymioty, które zrobiły niego bardzo nie- 
dogodnego agitatora dla petersburskiej partyi 
rządowej. Iwan. Aksakow jako poeta i jako 
pisarz w ogole niżej stoi od swego ojca Sier- 
gieja i brata Konstantyna, ale dzieło jego 
„Dradjaga* doszło do pewnej sławy. ponie- 


ny korespondent wojenny dziennika Daily | waż bardzo dobrze charakteryzuje autora sa- 


News, p Archibald Forbes, powrócił w tych 
dniach z Szkocyi do Londynn. że odpoczął 
już po znojach wojennych i za kilka tygodni 
uda się znowu do Rułgaryi. 


(Bośniaceki prowizoryczny rząd naro- 
dowy). 


Przed kilku dniami — pisze Presse — 
doniósł nam nasz korespondent z Raguzy, że 
bośniackie bandy powstańcze, dowodzone nie- 
gdyś przez Despotowicza, nudzą się okropnie 
pod Tiszkowaczem, urządziły sobie zabawkę 
proklamując pewien rodzaj prowizorycznego 
rządu narodowego dla Bośnii. Na prezydenta 
powołały niejakiego Włodzimierza „Joni na, 
którego policya belgradzka poszukuje do dnia 
dzisiejszego Z powodu niezapłacenia rachun- 
ku hotelowego. Proklamacya do narodu bo- 
śniackiego, wydana przy tej sposobności, o- 
piewa: „44 „+ gd 

„Bośniacy! Po pięćset-letniej niewoli i 
prześladowaniu powstał nareszcie nasz naród 
a skupczyna proklamowała na waszej, swobo- 
dnej już ziemi, rząd prowizoryczny. Sułtan 
nie jest już waszym monarchą! Dalszy pobyt 
wojsk i władz tureckich w waszym kraju 
jest gwałtem. Od dnia dzisiejszego, aż do 
stanowczego rozwiązania naszej sprawy, pra- 
wowiła władza należy wyłącznie do waszego 
rządu narodowego. Ponieważ rząd narodowy 
przyznał nam wszelkie prawa, przeto jesteśmy 
zdecydowani prowadzić walkę aż do ostate- 
eznych granie; obowiązkiem waszym jest 
przeto, wspólnie z nami bronić swych inte- 
resów i praw narodowych aż do ostatniej 
kropli krwi. Ziemię. ua której urodziliśmy 
się, opuścimy dopiero wówczas, gdyby szczę- 
ście wojenne odwróciło się od nas i gdyby 
dalsze prowadzenie walki stało się niemożli- 
wem. Bośniacy! Ci. którzy nie stoją jeszcze 
pod bronią, niechaj powstaną i niech groma- 
dzą się pod swemi sztandarami. „Za wolność 
swoją musicie nieść w olierze nietylko mie- 
nie wasze, ale także i życie, albowiem bez 
tych ofiar nie dopniecie celu. Nadeszła chwi- 
la stanowcza. w której mamy zrobić rachu- 
nek z naszym wrogiem, który jest także wro- 
giem wolności i ludzkości. A gdyby wasz rząd 
narodowy mimo największych wysileń spo- 
tkał los nieszczęśliwy, to wiedzieć będziecie, 
że krew przez was przelana, nie popłynęła 
na darmo. Ta krew uprawnia was do objawie- 
nia swej woli wobec całej Europy i do ży- 
wienia nadziei, że wszystkie państwa chrze- 
ścijańskie wspierać nas będą w naszych usi- 
łowaniach. Obowiązkiem waszym jest walka 
do ostatniej kropli krwi. Bośniacy! W chwili 
obecnej, w której cesarz Aleksander prowadzi 
swój naród do wojny w celu oswobodzenia 
chrześcijan, nie możecie wątpić o tem. że u- 
zyskacie wolność, za którą przelaliście już 
tyle krwi! Bośniacy! Spieszeie tedy wszyscy 
na tę świętą wojnę; nie szczędźcie ani życia 
ani mienia, nieście ofiary w obronie drogiej 
ojczyzny i w obronie złotej wolności i strzeż- 
cie się, ażeby klątwa zdrady i tchórzostwa nie 
spoczęła na którym z was! 

W bośniackim obozie w Tiszkowaczu. 
w dniu świętego Michała, 11 października 
1877. Bośniacki tymczasowy rząd. Prezes 
Włodzimierz Jomn, sekretarz Jowo Bilbija i 
14 wojewodów. 


(Aksakow.) 


Iwan Siergejewiez Aksakow, przywódca 
partyi panslawistycznej w Rossyi, pochodzi 
ze starej szlacheckiej rossyjskiej familii. osia- 
dłej w gubernii orenburgskiej, a 8 paździer- 
nika b. r. skończył 54 rok życia. Już jego 
ojciec Siergiej i starszy brat Konstantyn byli 
reformatorami, ale nie tak ckscentrycznej i 
ekskluzywnej natury jak Iwan Aksakow, pre- 
zydent słowiańskiego komitetu i banku naro- 
dowego w Moskwie. Owszem Siergiej Aksa- 
kow zajmował się także literaturą niemiecka 
i francuska, tłómaczył nawet na język rossyj- | 
ski komedye Moliera i Laharpa i nieśmiało 
tylko występował ze swojemi skłonnościami 
reformatorskiemi. [naczej syn jego lwan. 
Nienajgorsze głowy przejmowały się wten- 
czas w uniwersytecie moskiewskim 


mego. „Bradjaga* jest to bowiem wałęsający 
się swobodnie bohater wolności, który znr 
tylko wewnętrzny głos moralny, ale nie zn; 
bojaźni policyi, A co w Rossyaninie szczegól- 
ny budzi podziw, nie zna cenzury. A wła- 
śnie Aksakowowi dała się ta instytucya pań- 
stwowa kilkakrotnie nczyć. Już w roku 1852 
wydawał pismo Moskowskij Zbornik, ale 
czujna cenzura nie pozwoliła wyjść już trze- 
ciemu numerowi tego pisma. Zniechęcony 
taką bezwzględnością, udał się Aksakow w 
rok potem do Małej Rossyi, aby studyować 
tamtejsze stosunki ekonomiczne, a szezególnie 
jarmarki, a rezultat swych badań złożył w 
dziele, które uzyskało nagrodę Demidowską, 
Podezas wojny krymskiej bawił jako zwy- 
czajny landwerzysta w Odesie, a po wojnie 
rozpoczął na nowo działalność publicystyczną. 
W roku 1858 wydawał pismo Ruskaja Bie- 
seda, które upadło z czwartym numerem, a 
wydawany w następnym roku Parus już z 
drugim Aumerem, a to z powodu cenzury 
prasowej, która nie chciała pozwolić na roz- 
powszechnienie wygłaszanych przez Aksako- 
wa idei o zniesieniu poddaństwa i niepodziel- 
ności majątków gminnych. Nie lepszy los 
spotkał pisma Dien, Moskwa i Moskwicz, z 
których pierwsze istniało przez czas niejaki, 
ule dwa ostatnie doczekały się tylko kilku 
numerów. W pięćdziesiątym roku życia po- 
jechał ten agitator za granicę, objeżdżal kraja 
cłowiańskie, zaskarbił sobie wiele doświad- 
czenia, ale tylko z ograniczonego rossyjskie- 
go punktu widzenia, z jakim wyjechał z Mo- 
skwy. Aksakow nie pojechał za granicę, aby 
sprostować swe zapatrywania, ale aby agitować 
i zgubione przed wiekami słowiańskie owieczki 
nawrócić do wiary w jedynie uszczęśliwia- 
jaca Rossyę. To co Aksakow w ostatnich 
latach pisał, mówił j wygłaszał, nie przema- 
wia bynajmniej za tem, iż zapomniał o swych 
dowolnych, historycznie zgoła nienzasadnio- 
nych teoryach z lat swej młodości, i że przy- 
szedł do poznania realnych stosunków. Jego 
polityczne, wyznanie wiary jak przed 25 laty 
tak i teraz jest pełne  najsprzeczniejszych i- 
dei, których praktyczne przeprowadzenie 
doprowadziłoby do najkomiezniejszych dziwo- 
lagów. Wielki nieprzyjaciel zachodnio - euro- 
pejskiej cywilizacyi, podług jego zdania na 
wskróś zgniłej, dąży do połączenia wszyst- 
kich Słowian i ubolewa nad tem, że wszyst- 
kie siły ludu rosyjskiego od wieku marnują 
się tylko us czysto zewnętrzne interesa pań- 
stwowe, Aby uczynić Rossyę na wewnątrz 
silną, pragnie cog na kształt zidealizowanej 
epoki Piotra wielkiego, zapominając o tem, 
iż w Rossyi nie ma obecnie nikogo, ktoby 
miał wyobrażenie o owych barbarzyńskich 
czasach, zapominając dalej o tem, że prze- 
łamanie rossyjskiego byzantynizmu przypisać 
jedynie należy tak z natury niezbędnemu i 
blogiemu wpływowi znienawidzonej przez 
niego za chodnio-europejskicj cywilizacyi. W 
Rossyi, nie ma zapewne praktycznego dyplo- 
maty i polityka, któryby nie przyznał, że 
program Aksakowa nie da się wcale przepro- 
wadzić. To też Aksakow jako polityk nie jest 
zgoła niebezpieczną osobistością; ale Aksa- 
kow-agitator, zażywający ogromnej popu- 


larności i odznaczający się nadzwyczajną 
szczodrobliwością, jest osobą, z którą się 
rząd i partya petersburgska zawsze liczyć 


powinny, 


a R O WO, 


KRONIKA: 


„7 Dwa stypendya. W myśl sta- 
tutów i uchwały walnego zgromadzenia rozpi- 
suje zarząd oddziału lwowskiego Towarzystwa 
pedagogicznego konkurs na dwa stypendya po 
30 Z płatnych w ratach kursowych dla synów 
i córek ubogich członków oddziału lwowskiego, 
którzy mogą się wykazać przynajmniej postępem 
dostateczym w nankaeh. Podania z alegatami 
należy wnieść najdalej za 14 dni na ręce se- 
kretarza oddziału, 


— Walne zgromadzenie człon- 
ków Stowarzyszenia wzajemnej pomocy dyeta- 


jiaiejskiego (pojezuiekiego) w niedzielę dnia 4 


listopada o godzinie 3 po południu. 

— Na cześć prof. dra Majera, 
ustępującego z katedry fizyologii na wszechnicy 
Jagiellońskiej, urządziła krakowska młodzież 
uniwersytecka przedwczoraj wieczór pochód z 
pochodniami, a wczoraj wieczorek w Czytelni 
swojej. Osobna deputacya złożyła czcigodnemu 
profesorowi podziękowanie za tyloletnią na u- 
niwersytecie pracę dla młodzieży polskiej 

— W teatrze dziś „Zabobon czyli Kra- 
kowiacy i Górale“, opera narodowa w 3 aktach 
Jana Nepomucena Kamińskiego, z muzyką Ka- 
rola Kurpińskiego. 

* Nieszczęśliwy wypadek. W 
domu pod liczbą 47 przy ulicy Zielonej spadła 
przedwczoraj po południu z drabiny, którą się 
chciała dostać na strych, Anna Pietruszka, żo- 
na szewca, i uszkodziła się tak mocno, iż na 
miejscu życie zakończyła. 

* Wsilowane samobójstwo. W 
koszarach pułkn piechoty hr. Gondrecourt na 
targowicy siennej skoczył przedwczoraj z okna 
pierwszego piętra szeregowiec tego pułku i u- 
szkodził się tak silnie, iż musiano go odnieść 
do szpitalu wojskowego. 

* Zgubiono wczoraj rano na prze- 
strzeni od uliey Piekarskiej do „Domu naro- 
dnego* pudełko safianowe z złotą broszką, wy- 
sadzaną perłami, turkusami 1 rubinami, w kształ- 
cie i wielkości motyla, tudzież kolczyk złoty 
z koralem w kształcie maliny. Rzetelny znalazca 
zechce za stosowną nagrodą ; oddać te koszto- 
wności p. Karolinie Kamińskiej pod |. 2] przy 
ulicy Piekarskiej. 

* Znaleziono wczoraj rano na ulicy 
Gródeckiej pół korea krup perłowych w worku 
i rynkę żelazną, które zapewne spadłu z woza. 
Niewiadomy dotychczas właściciel może się zgło- 
sié po swoją zgubę do c. k. polieyi, 

(3) © wielkimi „pożarze donoszą 
nam z prowineyi. W Krowiey, w powiecie cie- 
szanowskim, wszczął się dnia 20 t, m. ogień 
z nieostrożności i tak wielkie przybrał rozmia- 
ry, że spłonęło przeszło 100 domów wiejskich, 
karczma i dużo bydła. W | płomieniach znalazło 
śmierć jedno dziecko Biedny lud uszedł nie- 
mal tylko w koszulach bez żadnego zasobu do 
życia. Zaledwie kilka lichych chałup pozostało 
nietkniętych, a i to dzięki pomocy ludzi dwor- 
skich i dwóch żandarmów z posterunku w 
Wielkich oczach. Wielką usługę oddała także 
straż ogniowa Lubaczowska, która pospieszyła 
na miejsce pożaru z sikawką i walczyła z po- 
żogą energicznie i « poświęceniem. Lud, jak 
niestety prawie zawsze, zachowywał się bezra- 
dnie, z osłupieniem rozpaczy spoglądając na go- 
rejące swe mienie. Szkoda zapewne dosięznie 
cyfry 30.000 ztr. 

— Jśsiążę Sergiusz Leuchten- 
berski. adjutant cesarza rossyjskiego, który 
zginął w tych dniach na rekonesansie nad Po- 
mem, ugodzony kulą w czoło, urodził się d. 20 
grudnia r. 1849, jako syn księcia Maksymilia- 
na Leuchtenberskiego (zmarłego dnia 1 listopa- 
da 1852) i W. księżny Maryi Mikołajewny, 
siostry panującego cesarza Aleksandra, która 
owdowiawszy wyszła ponownie za mąż za hra- 
biego Strogonowa. Książę był wnukiem boha- 
terskiego księcia Eugeniusza Beauharnais, pa- 
sierba cesarza Napoleona 1. Książęta Leuchten- 
berscy przyjęli nazwisko Romanowskieh. Brat 
poległego księcia, Mikołaj, znajduje się także w 
arm naddunajskiej i odbył niefortunną Wyprawę 
zabadkańską z oddziałem generała Gurki. 


„.7 Towarzystwo geograficzne 

w Wiedniu odbyło dnia 23 b. m. zgromadzenie 
miesięczne, na którem między innemi członek 
br. Hofmann państwowy minister skarbu, w 
dłuższym odezycie zdawał sprawę o zdobyczach 
naukowych, odniesionych przez Amerykanina 
Stanleya w ukończonej niedawno podróży jego 
po środkowej Afryce, Stanley postawił sobie za 
zadanie rozwiązanie trzech problemów: 1) opły- 
nięcie i zbadanie we wszystkich kierunkach je- 
zior Wiktory i Albert Nyanza; 2) odszukanie 
właściwych źródłowisk Nilu i 8) ostateczne 
| rozstrzygnięcie pytania, czy rzeki Kongo i Lua- 
į laba zostają z sobą w związku, a nawet są 
identycznemi, jak twierdzi wielu uczonych po- 
Pierwszy problem rozwiązany został 
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dróżników. 
jo tyle, że powiodło się Stanleyowi zbadać do- 
kładnie jezioro Wiktorya Nyanza; natomiast je- 
ziora Alberta nie mógł dokładnie zwiedzić, po- 
nieważ okolice jego zamieszkane są przez ple- 
miona murzyńskie, bardzo wrogo usposobione 
dla białych gości. Odnosi się to mianowicie do 
ludności murzyńskiego państwa Unioro. Pomię- 
dzy obu wymienionemi wyżej jeziorami znalazł 
Stanley owo karłowate plemię ludzi jasnej cery, 
o którem donosili w niepewny sposób dawniejsi 
podróżnicy afrykańscy. Co do odkrycia żródło- 
wisk nilowych, powiodło się Stanleyowi w ezę- 
ści tylko rozwiązać to zadanie. Najdodatniej- 
szym rezultatem podróży Stanleya są zdobycze 
jego geograficzne, odnoszące się do trzeciego 
problemu. Sprawdził on w zupełności identy- 
czność rzeki Lnalaby z rzeką Kongo. Wśród 
ciągłych walk z wrogiemi plemionami murzyń- 
skiemi płynął Stanley tą rzeką od górnego jej 
biegu, gdzie nosi nazwę Lualaba, aż do dolne- 
go, zwanego Komgo, i po zwalezeniu niesłycha- 
nych trudności i przebyciu tysiącznych przygód 


przepu- | ryuszów galicyjskich we Lwowie odbędzie się į wylądował przy samem' ujściu jej do morza A- 


szezonemi przez cenzurę odpadkami filozofii ' w sali Stowarzyszenia Sokoła naprzeciw ogrodu i tlantyckiego. Na wniosek br. Hofmanna zarząd 


aszeta Lwowska z dnis 27 października 1877 
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' Towarzystwa geograficznego ma przesłać Stan- 
| leyowi za przybyciem jego do Londynu, co 
| wkrótce podobno nastąpi, telegram z gratula- 
eyami. 

— Ważną dla gospodarzy wia- 
domość znajdujemy w dziennikach amerykańskich. 
Chodzi tu o najprostszy a najlepszy sposób usu- 
nięcia z ziemi pni pozostałych po wykorezowa- 
niu lasu. Amerykanie w tym celu postępują 
sobie jak następuje: W jesieni nadwiercają ka- 
żdy pień świdrem o dwucalowej średnicy 18 
cali głęboko, powstały tym sposobem otwór na- 
pełniają koncentrowanym rozczynem saletry i 
zatykają otwór klinem. Z wiosną wlewają do 
każdego otworu litr nafty i zapalają ją. Saletra 
w ciągu zimy przenika cały pień i korzenie tak, 
że ogień Z łatwością pochłania je potem aż do 
najdrobniejszych korzonków. Pozostaje tylko po- 
piół, który zarazem służy do użyznienia ziemi. 
Opisany sposób ma być powszechnie teraz uży- 
wany w Ameryce, a zawsze z pomyślnym sku- 
tkiem. 

— Bardzo ważnego wynalaz= 
ku dokonać miał na polu fizyki doświadczal- 
nej profesor Lome w Washiagtonie. Używając 
jedynie prądów powietrznych za przewodnik ele- 
ktryczności, zdołał porozumiewać się ze swoim 
sekretarzem, oddalonym o kilkanaście kilometrów 
od miejsca, w którem się profesor znajdował. 

— Bitwa Grunwaldzka, wielki 
obraz Matejki, jak donosi Echo warszawskie, 
ukaże się w drzeworytniczej reprodukcyi wyko- 
nanej w zakładzie Ungra. Sam Matejko rysuje 
kopię swego dzieła na drzewie. Reprodukcya, 
także bardzo dużych rozmiarów, figurować bę= 
dzie na przyszłorocznej wystawie powszechnej 
w Paryżu. 

— Rocznicę bitwy pod Tra- 
falgarcma obchodzono dnia 21 b. m. uro- 
czyście w Londynie. Obecnie żyje jeszcze tylko 
siedmiu uczestników tej bitwy (stoczonej w r. 
1805), mianowicie admirał Jerzy Rose Sarto- 
rius liczący lat 88, który był podporucznikiem 
na statku Tonnant; admirał Robert Patton, li- 
czący lat 87, który walezył jako podporucznik 
na statku Bellerophon; admirał Wiliam Ward 
Perceval Johnson, były podporucznik statku 
Victory: wieeadmirał Spencer Smyth, były po- 
rucznik okrętu Defiance; komodor Franciszek 
Harris, były podporucznik statku Temeraire, 
komodor William Vicary, podporucznik okrętu 
Achilles i podpułkownik marynarki królewskiej 
James Fynmore, były podporucznik statku 
Africa. 

— Zmarly milioner paryski, dy- 
rektor towarzystwa gazowego w Paryżu, p. 
Dubochet, znany był jako zagorzały republika- 
nin i entuzyasta Gambetty. Utrzymuje się na- 
wet w Paryżu pogłoska, że Dubochet cały swój 
olbrzymi majątek zapisał (tambecie. 

— Królowa Pomare, władczyni 
wysp takzwanych Towarzyskich (Tahiti, S. Je- 
rzego) na górach południowo wschodniej Poli- 
nezyi, zostających pod protektoratem Francyi 
według wiadomości pocztą nadeszłych do San 
Francısco, zakończyła życie d. 17 września w 
stolicy swej Papeete. Królem wysp Towarzy- 
skich obwołany syn jej, Arkane. Dodać należy 
że królestwo Tahiti jest państwem konstytu- 
cyjnem. 

— kradzież brylantów. Dzien- 
niki nowojorskie donoszą, że na okręcie nie- 
mieckiego Lloyda Koln, którzy przed dwoma 
tygodniami przybił do przystani nowojorskiej, 
w chwili wysiadania podróżnych na ląd spo- 
strzeżono ubytek szkatułki z bryłantami w ce- 
nie 7000 dolarów, która przeznaczona była dla 
pewnej firmy jubilerskiej w Nowym Jorku i dla 
bezpieczeństwa powieszoną została w szafie w 
kajncie drugiego oficera. Podejrzenie kradzieży 
zwróciło się przeciw oficerowi Mayerowi z Lu- 
beki, który zaraz po przybyciu okrętu do przy- 
stani bez urlopu nawet wysiadł na ląd i nie 
powrócił już na pokład. 

— ©lbrzymie działa. Poseł ja- 
poński w Petersburgu wice-admirał Enamoto, 
zwiędzał temi dniami Kronsztad, gdzie mu 
między inuemi pokazywaao najnowszego pomy- 
słu angielskiego podstawę do dział 12-calowych. 
Olbrzymie działo porusza się na tym przyrzą- 
dzie za pomocą machiny hydraulicznej: poru- 
szenie odbywa się w ciągu 13 sekund, a ma- 
ją nadzieję, że można będzie nadawać ruch dzia- 
łu nawet w 5 sekund. Owoż taka podstawa 
jednego działa kosztuje 17.000 funtów sterlin- 
gów, czyli podług wczorajszego kursu, około 
176.000 rubli. Największe działo stalowe w 
Kronstadzie, świeżo wykonane w zakładzie Krup- 
pa, jest kalibru l4-calowego, waży 3500 pu- 
dów, prochu na nabój potrzebuje 8, pudów; 
pocisk jego waży 81 pudów; o 500 sąż. odle- 
glości przebija pancerz żelazny gruby na 15—20 
cali. Cena tego działa wynosi 125.000 marek 
niemieckich, co przy wezorajszym kursie ber- 
litskim uczyni 72,000 rubli. Są jednak potwo- 
ry jeszcze większe. 'Fak zwane „niemowlę“ 
woolwiekie ma kaliber 14/4 calowy, waży 5040 
pudów, pocisk ma wagi 35 p., a koszt jednego 
wystrzału wynosi 550 fr. Działo stalowe wło- 
skie w Spezyi ma kaliber 17/,-calowy, waży 
6114 pudów, pocisk ma wagi 55 pudów, pro- 
chu zużywa około 10 pudów. Są to rzeczy pra- 
wdziwie przeraźające nietylko dla wojskowych, 
wystawianych na skutki takich narzędzi zni- 
szczehia, lecz i dla ekonomistów obliczających 
wpływ tych narzędzi na gospodarstwo narodów. 
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Z IZBY SĄDOWEJ 


( Wypadek kolejowy). 


(Dokończenie.) 


f [|] Pociąg pospieszny z normalną chyżo- 
ścią zbliżał się do stacyi, a widząc na tarczy 
dystansowej światło zielone, znak toru wolnego, 


nie przeczuwał grożącego  niebezpieczeństwa 


Dopiero na kilkadziesiąt sążni za tarczą maszy- 
msta Scholta i jadący na lokomotywie kontrolor 
ruchu p. Stanisław Hoszowski spostrzegli czer- 


wone światła zbliżającej się z przeciwnej strony 
lokomotywy — ale wtedy o wstrzymaniu po- 
ciągu nie mogło już być mowy. Nastąpił przeto 
„karambol“. 

Maszynista pociągu pospiesznego, ochło- 
Nąwszy z pierwszego przerażenia, spojrzał na 
zegarek. Była wtedy godzina 9 minut 59'/, 
wieczór, 

Dlaczego tarcza dystansowa nie obróciła 
się na „wjazd wzbroniony* i nie ostrzegła po- 
tłągu pospiesznego 0 grożącem  niebezpieczeń- 
stwie? Pan Stanisław Gliński dał strażnikowi 
przy zwrotniey sygnal przepisany, a strażnik 
Kicyła sygnał usłyszał i dobrze zrozumiał, Miał 
on podnieść dźwignię przy zwrotnicy, połączoną 
drutem z tarczą dystansową. Jeden ruch a tar- 
cza zaświeci czerwonem światłem. Ale Kicyła, 
jak jest chłop walny, nie może podnieść dźwi- 
gni, Nie pomaga forsa, Kicyła splunął i pró- 
buje drugi raz ale i splunięcie nie pomogło. 
Kicyle zaczyna braknąć cierpliwości, wszakże 
dźwignię przy zwrotnicy lada dziecko podnie- 


sie — zaklął i znown próbuje, ale znowu nie 
idzie. Pobiegł więc strażnik popatrzyć, czyli 
drut przypadkiem nie jest uszkodzony — drut 


cały a tarcza szydzi sobie z wysileń  Kicyły. 
W chwili, gdy chciał zrobić ostatnie wysilenie 
usłyszał już turkot nadjeżdżającego pociągu 
Porzucił więc stanowisko i dając latarką rę- 
cma sygnał zatrzymania, puścił się pędem na 
przestrzeń, aby podłożyć na szyny kapsłę eksplo 
dującą. Zapóźno — gdyż w kilka chwil potem 
pociągi się zetknęły. 

Dopiero po wypadku przekonano się, że 
przyrząd sygnałowy natarczy zamarzł. Gruba 
warstwa lodu ubezwładniła obrotowy mechanizm 
udaremniając wszelkie wysilenia postawienia 
tarczy na „wjazd wzbroniony”. 

Wypadek dopiero spisany dał powód 
do bardzo ścisłego Śledztwa dyscyplinarne- 
go, które z ramienia dyrekcyi kolei przeprowa- 
dził p, inżynier Henryk Gassner. W skutek te- 
go śledztwa dyżurny urzędnik rnchu p. Stani- 
słąw Gliński usunięty został ze służby za to, 
Że wbrew instrukcyi zarządził manipulacyę po- 
dzielenia pociągu nr. 145 mimo, że stan po- 
wietrza nie sprzyjał takiej manipulacyi Kilku 
ludzi ze służby ukarano grzywnami pienię- 
żnemi. 

Ale nie koniec na tem. 

C. k. prokuratorya państwa ze swej stro- 
ny oskarżyła p. Stanisława Glińskiego. ma- 
szynistę Józefa Sliwińskiego, strażnika Ja- 
na Kicyłę i przesuwacza wagonów Jana Go- 
śeińskiego o występek przeciw bezpieczeń- 
stwu życia w $$ 887, 335. 482 i 488 lit. b. 
u. k przewidziany a według $ 587 u. k. ule- 
gający karze ścisłego aresztu od sześciu miesięcy 
do dwóch lat. 

Sprawa ta roztrząsaną była w dniach 23 
i 24 b. m. w tut. sądzie krajowym przez sę- 
nat karny złożony z radcy Mogilnickiego, 
jako przewodniczącego, radców Falkowskie- 
go, Budzynowskiego i Nikiseha, jako 
wołantów i praktykanta sądowego p. Podla- 
szeckiego, jako protokolanta. 

W imieniu e. k. prokuratoryj państwa 
występował zastępca prokuratora p. Bia ło- 
skórski. 

Oskarżony p. Stanisław Gliński przy- 
pisuje wypadek po części wadliwości urządzeń 
kolejowych po części nieszczęśliwemu zbiegowi 
okoliczności. Kardynalną wadą i źródłem całego 
nieszczęścia Lyła krótkość toru ubocznego na 
stacyi Barszczowickiej, wskutek czego dla prze- 
prowadzenia krzyżowania trzeba było dzielić 
pociągi. Wadę tę usunęła już Dyrekcya kolei 
zarządziwszy zaraz po wypadku przedłużenie 
torów na stacyi. Gdybyż przynajmniej zawiada- 
miano wcześnie stacyę o liczbie wozów nadejść 
mającego pociągu, ale p. Gliński dopiero po na- 
dejściu pociągu nr. 149 dowiedział się, że li- 
czy on 60 wagonów, podczas gdy tor uboczny 
mógł tylko pomieścić 55. Trzeba więc było po- 
dzielić pociąg. „Chwyciłem się, mówi p. Gliń- 
ski, tego sposobu krzyżowania, bo taka była 
praktyka na stacyi i miałem dość czasu da 
przeprowadzenia tej manipulacyi. _ Pociąg nr, 
143 przyszedł bowiem o 9 godzinie min 48 
t.j. o ośm minnt weześniej niż plan jazdy 
wskazywał, a ponieważ pociąg pospieszny miał 
przejeżdżać przez stacyę dopiero o godzinie 10 
min 1, więc miałem 18 minut czasu, o trzy 
minuty więcej niż według instrukeyi potrzeba. 
Przygotowawszy maszynistę na taką manipula- 
cyę słowami: „vorziehen, der Zug wird getheili" 
udałem się się do biura telegraficznego, aby 
dać sygnał do ustawienia tarczy na „wjazd 
wbroniony”. Ale tarcza w stanowczej chwili od- 
mówiła posłuszeństwa, czego ani ja, ani nikt 
przewidywać nie mógł. 

Oskarżeni Śliwiński i Gośeiński, 
którzy według instrukcyj mieli obowiązek prze- 
konać się przedewszystkiem, czy stacya jest za- 


iia 


,słoniętą a dopiero potem brać się do przesuwa- | 


| nia wagonów, tłómaczą się, że wskutek śnie- 
| żnicy nie widzieli światła na tarczy, ale otrzy- 
i mawszy od p. Glińskiego rozkaz : „vorziehen 
der Zug wird getheilt —musieli przypuszczać, 
i że tarcza w sposób przepisany ustawioną zo- 
| stała. 
| Na oskarżonym Janie Kicyle cięży za- 
rzut, że wypuścił część pociągu nr 143 ze 
stacyj, wiedząc, że stacya nie została zasłonię- 
| da. Tłómaczy on się podobnie jak tamci. 

| A zeznań świadków okazuje się wpraw- 
dzie, że pociąg nr. 148 przyszedł na stacyę 
regnlarnie, t. j. o godz. 9 min. 56, tak, że p. 
[Gliński do podzielenia pociągu miał tylko 5 
lub 6 a nie 18 minut czasu. Z drugiej strony 
jednak Świadek p. Henryk Gassner poświad- 
| czył, że mimo to do mieszezęścia byłoby nie 
| Przyszło, jeżeliby tylko tarcza dystansowa dała 
się ustawić na „wjazd wzbroniony“. Wtedy 
bowiem pociag pospieszny byłby się zatrzymał 
przed stacyą a manipulacya przesuwania wa- 
gonów mogłaby była odbyć się bez szwanku. 
Tego zaś, że przyrząd sygnałowy na tarczy dy- 


nikt inny przewidzieć nie mógł, jest to wo- 
góle pierwszy wypadek tego rodzaju 
na tej kolei. 

Trybunał po dłuższej naradzie wydał wy- 
rok uwalniający wszystkich czterech o- 
skarzonych od oskarżenia. W motywach powie- 
dziano, że lubo oskarżeni wykroezyli przeciw 
instrukcyi kolejowej, 3a co też w właściwej 
drodze zostali ukarani, to jednak w czynie ich 
nie można dopatrzeć się znamion występku z 
$fu 885 u. k. mianowicie nie można zarzucić 
oskarżonym, aby uczynili lub zaniechali coś ta- 
kiego, z czego w następstwie nieszczęśliwy Wy- 
padek przewidywać mogli. 

Zostało bowiem stwierdzonem, 
tarcza dystansowa dała się była 
„Wjazd wzbroniony“ zetknięcie się pociągów 
nastąpić by nie mogło. Tego zaś, że przyrząd 
sygnałowy na tarczy może zamarznąć i że w 
skutek tego tarcza obrócić się nie da, ani 
p. Gliński ani nikt przewidzieć nie był w 
stanie, 

Zastępca prokuratora zgłosił zażalenie nie- 
ważności, 


że gdyby 


ustawić na 


L E R TESE: 


GOSPODARSTWO | HANDEL 
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| 
-+ Wiedeń. 25 pażdziernika. Na dzi- 

siejszy targ ua nierogacizoę spedzono 
1397 sztuk (1048 szt. towaru lekkiego, 349 śre- 
dnieg»i cięższego), czyli o 806 sztuk muiej niż 
przed tygodniem; dostawiono 687 sztuk towaru 
bitego. czyli o 264 sztuk więcej niż dziś ty- 
dzień. Przy ospałem na targu usposobieniu 
utrzymały się jeszcze ceny wtorkowe. Pla- 
cono: za towar żywy przedniejszy 46 — 48, 
pośledniejszy 42 — 44 zł. za 100 kilo ż. w.; 
za towar bity 40 — 57 zt. Skopów było 6451. 
czyli o 2789 sztuk towaru żywego mniej, 
towaru bitego Zaś 571 sztuk, czyli o 102 
sztuki wiecej niż przed tygodniem, Targ był 
znów tak mało ożywiony, że przeszło 2000 
sztuk pozostało bez kupca. Notowano : towar 
żywy 80 —- 39 zł. za 100 kilo ż. 
19 zł. za a e 
100 kilo. Jagnię 
zbywauo się po 6 — 18 zł. za parę, 

© Wiolka zwyżka w cenach skopowiny w 
Paryżu z 18 b. w. (dochodząca 10 centi- 
mów Taj kilo) nie utrzymała się już dnia 
22 b. m. spadła o 4 do 5 centimów. 


towar bity 36 — 40 zł. za 


t było 100, których po- 


7 TEATRU WOJNY 


Lwów, dmia 27 października. 


Afera pod Teliszem, w której według 
urzędowego biuletynu rossyjskiego 8000 Tur- 
ków z 4 działami miało wpaść w ręce Ros- 
syan. nie jest dotychczas należycie wyjaśnio- 
na. Pierwsza depesza turecka o tej bitwie 
mówiła o odparcia ataku rossyjskiego na 'Te- 


lisz, dodając jednak że kozakom udało się | 


przerwać komunikacyę telegraficzną między 
Plewną a Orkhaniem. Była to „Widocznie wia- 
domość o początku bitwy, dzisiejsza depesza 
Szefketa baszy przyznaje bowiem, że kawal- 
lerya rossyjska usadowiła się w Teliszu. O 


utracie 8000 jeńców i 4 dział Szefket basza | 


nic nie wspomina, podając straty tureckie w 
tej bitwie tylko na 50 (!) ludzi, podczas gdy 
Rossyanie stracić mieli 1000 w zabitych i 
rannych. e. | 
Wspomnieliśmy wczoraj, że nie umie- 
my sobie wytłumaczyć, dla czego Osman ba- 
(ea wycieczką z Plewny nie poparł oddziału 
Achmeta Kfzi baszy, walezącego pod Teliszem. 
| Bukaresztski telegram Pol. Corresp. 4 25 b. 
(m. wyjaśnia tę zagadkę. Czytamy w nim co 
następuje: „Ónegdaj (23 b. m.) wszystkie 
| rossyjsko-rumuńskie baterye rozpoczęły stra- 
szną kanonadę na pozycye tureckie pod Ple- 
| wng; bombardowanie trwało w równej sile 
(przez całą noc z 28go na 24 b. m. i 24g0 
b. m. do 1 godziny w południe. Powszech- 


stansowej może zamarznąć, ani p. Gliński ani | 


W, m b=" 


niepomyślny atak na redutę turecką Bukowa, 
przeniesioną została do rezerwy, a jej dotych- 
czasowe stanowisko zajęła 2ga dywizya ru- 
muńska. Atoli w ciągu południa wczorajszego 
ucichła kanonada bateryj rosyjsko-rumuńskich 
przeciw Plewnie, a do dziś rana nie było 
dalszych wiadomości o rozpoczęciu ataku.“ 
Bombardowanie to oczywiście nie było wstę- 
pem do ataku na Plewnę, ale tylko demon- 
stracyą mającą na celu zatrudnić Osmana ba- 
szę i odwrócić jego uwagę od tego, Co się 
równocześnie działo pod Teliszem. Cel został 
w zupełności osiągnięty. Osman basza ocze- 
knjąc ataku na swe frontowe pozycje musiał 
trzymać w pogotowiu wszystkie swe siły, a 
tymczasem Gurko napadłszy przeważnemi si- 
łami oddział turecki pod Teliszem, opauował 
tę pozycyę. 


Jeżeli dzisiejszy telegram stambulski 0 
połączeniu się korpusu Ismaiła ba- 
szy z Mukhtarem polega ua prawdzie, lo 
[smaił basza wykonał marsz mistrzowski, 
który zasługuje Da szczegółowy opis. Od sta- 
nowiska, które lIsmaił basza zajmował na 
terrytorym rossyjskiem między lgdyrem a 
Bajazydem do Kagysmanu jest mił 15. od 
Kagysmanu do Zewinu przynajmniej drugie 
tyle. Licząc zaś w to ukośne poruszenia, 
które odbywać musiał dla zbałamuacenia nie- 
przyjaciela co do obranej drogi, miał Jsmaił 
basza 15 b. m. pod sobą 32 milową drogę. 
Po odliczeniu jednego dnia odpoczynku w 
Kagysmanie, w. czasie którego pozbierał re- 
satki wojsk prawego skrzydła Mukhtara ba- 
szy vadchodzące z Aladżadaghu, zrobił Is- 
mail basza tę drogę w ciągu dni 8. Masze- 
| rował więc po 4 mile na dzień wśród bar- 
dzo utrudnionych warunków przebywania 
w poprzek licznych dolin u podnóża gór i 
przeprawy przez Aras. Znakomitym był WIĘC 
już sam pospiech marszu. Znakomitszem Je- 
| szcze było jego urządzenie. Duia 15 rozkazał 
oddziałowi Knrdów zrobić udany atak na 
pozycyę Tergukassowa pod lgdyrem, z pole- 
ceniem cofania się następnie ku Bajazydowi, 
sam zaś, skoro tylko Kardowie % obozu wy- 
i maszerowali udał się pochód ku Kagysmano- 
| wi, Kurdowie zabawiali przez cały dzień 

Tergnkassowa, który w mniemaniu, że go 
cheą ze stanowiska obronnego w otwarte po- 
le wywabić, nie ruszył się z miejsca. Po 
zniknieniu Kurdów, Mergukassow wyruszył 
dnia 16 za niemi i ścigał ich na drodze ku 
Bajazydowi, którą uchodzili. Jeżeli w dalszym 
pościgu dowiedział się dosyć wcześnie, że 
się tą samą drogą główne siły lsmaiła nie 
cofały, ostatni oddalonym od niego już był 
lo 4 do 5 dni marszu, bo 18 stauął już w 
| Kagysmanie a 19 zbierał resztki batalionów 
Mukbtara. W tym dniu dowiedzieli się też 
o jego marszu w główuej kwaterze armii. W 
ks. Michała, domyślili się jego zamiarów i ge- 
nerał Łazarew otrzymał rozkaz zapobiegania 
| połączeniu się wojsk tureckich. Mukhtar stał 
| wtenczas po wschodniej stronie Saganlidaghu, 
 Łazarewowi zdawało się więc, że Izmaił ba- 
[sza w prostym ku niemu pomaszeruje kie- 
|runkn i zajmować zaczął stanowiska stoso- 
| wae do zapobieżenia temu zamiarowi. Ismail 
| jednak wykonał marsz dalej prawym brze- 


„giem rzeki Arass i przeszedł ją w pnakcie, 


jgdzie do niej dochodzą zachodnie stoki Sa- 
| ganlidaghu. 

| Dnia 28 b. m. znajdował się podług 
telegramu konstantynopolitańskiego, Sejke- 
danie i stanął 24go w Daharze, skąd już 
| łatwo mu było połączyć się z Mukhiarem, 
który tymczasem, zmieniając nagle pozycyę, 
przeszedł wąwozy Saganlidughu i zajął słyn- 
ną dawniejszem zwycięstwem tureckiem po- 
|zyeyę pod Zewinem. 

Tam 25 b. m. połączył się Ismaił ba- 
|sza z Mukbtarem, który otrzymawszy tak 
| znaczne wzmocnienie, będzie teraz w stanie 
(stawić skuteczny opór pochodowi Rossyan 
(na Krzerum, zwłaszcza, że zajmuje bardzo 
| silna pozycyę, której ami z frontu zdobyć ani 
obejść nie łatwo. 

Tymczasem Rossyanie rozpoczęli już 

bombardowanie Karsu, gdzie. wedłng tyfli- 
| skiego telegramu Presse w kilka punktach 
| wybuchł pożar. 
i Armia oblęgająca składa się z 40tej dy- 
wizyi piechoty, 2 dywizyi grenadyerów (z 
| Moskwy). Wojska, które eskortowały wzię- 
(tych w niewolę do Aleksaudropola, wróciły 
| pod Kars. Główne siły oblęgających stoją 
pod Massadem (na zachód Karsu Red.) Ter- 
gukassow znajduje się w Dżiadynie. Część 
wojsk Łazarewu wkroczyła do Kagismanu. 


| Na Szybce wkrótce zapanuje spokój. 
p strony rozpoczęły już ewakuacyę pozy- 
|eyj na szczytach gór, gdzie z powodu śnie- 
| gów i mrozu nirzymać się nie mogą. 

| Turcy opuścili wysoki szezyt na Lisiej 
| górze naprzeciw góry Św. Mikołaja dla zby- 
tniego zimna i udali się do obozu pod Szyb- 
ką, a czwarta brygada strzelców rossyjskich 


nie mniemano, że jest to wstęp do ogólnego ; wyruszyła także z wąwozu Szybki na leże 
(ataku na Plewnę, albowiem także 4ta ru- | zimowe. 

muńska dywizya, która stała dotychczas w, 

pierwszej linii przed kilkoma dniami zrobiła | 


| OSTATNIA POCZTA 


Do Tagblatitu telegrafują z Belgradu 
pod dniem 25 b. m.. że układy rossyjskiego 
agentia dyplomatycznego nie zostały w Gór- 
nym Studnie potwierdzone, z którego to po- 
wodu akcya serbska została odró- 
€zona na czas nieograniczony. 
Do tego odroczenia przyczyniły się także 
energiczne przedstawienia genoralnego kos- 
sula angielskiego, tudzież niechęć ludności 
wiejskiej do wojny. W Belgradzie eheiano 
urządzić illuminacyę z powoda zwycięstwa 
Rossyan nad Mukhtarem baszą, ale min i- 
Rterstwo nie pozwoliłe na to, 
Obecnie panuje tam na pozór pokojowe uspo- 
sobienie, które jednak w razie większego 
zwycięstwa rossyjskiego pod Plewną może 
się zmienić w bardzo wojownicze. Podług 
inuego telegramn tego samego dziennika, 
serbski min ster wojoy zarządził już c zę- 
sciowt wycofanie wojsk serb- 
skich z nad granicy. Jeśli Rossya do 
połowy listopada nie odniesie w Bułgaryi 
większego zwycięstwa, zostanie i reszta woj- 
ska wycofiną a akeya zostanie ostatecznie 
odroczoną do wiosny. W ministerstwie woj- 
ny utworzono osobny oddział do administro- 
wania subsydyami rossyjskiemi. które zosta- 
Da ażyte wyłącznie na cele wojenne. 


książę Karol rumuński żalił się przed 
earem na bruk poparcia ze strony Rossyan 
w ostatuim alaku na redute grywieką. Stron- 
uietwo konserwatywne zamierza wysłać de- 
pułacyę do księcia. aby go skłonić do po- 
wrotu do kraju. 


TALRGRAWI GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 26 pażdziernika. W 
Izbie deputowanych Oberleitner inter- 
pełował ministra handlu, czy i dlacze- 
go zerwano rokowania z Niem- 
cami w sprawie traktatu cłowego, ja- 
kich środków rząd użyć zamierza, a 
żeby zapobiedz niepomyślnym skutkorn 
ekonomicznym, które wyniknąć mogą 
z zakłócenia długo trwających stosun- 
ków obrotowych, wreszcie jak zamie- 
rza usunąć lub złagodzić wstrząśnie- 
nia, na które po bliskiem zgaśnięciu 
traktatu zostałyby wystawione liczne 
gałęzie przemysłu. 

Baron Zschok interpelował w 
sprawie zabrania szyn kołejo- 
wych dla Rumunii przeznaczonych 
w czasie transportu przez Węgry. 

Wiener Abendpost donosi: Z po- 
wodu śmierci księcia Sergiu- 
sza Leuchtenberg zarządzona zo- 
stała począwszy od 27 b. m. dziesie- 
ciodniowa żałoba dworska. é 

, Pol. Cor. pisze: Według wiado- 
mości otrzymanych przez nas z Lon- 
dynu 26 b. m. Layard w skutek po- 
nownej audyencyi u sułtana wyst so- 
wać miał pytanie do lorda Derby, czy 
gabinet angielski byłby skłonny do po- 
pierania zawiązanych na specyalne 
życzenie sułtana bezpośrednich 
rokowań pokojowych. Derby 
miał w skutek tego zająć się bezzwło- 
cznem zbadaniem usposobienia kom- 
petentnych kół rossyjskich i przyrzec 
pośrednictwo Anglii w razie pomyśl- 
nego rezultatu informacyi. W Anglii 
panuje nadzieja, że tym razem Rossya 
okaże się skłonną do zawarcia pokoju. 
Pol. Cor. zastrzega się w końcu co do 
zupełnej prawdziwości tych informa- 
cyj, chociaż pochodzą one z najlepsze- 
go źródła. 

Pol. Cor. zapisuje obiegająca w 
Bukareszcie pogłoskę, że carowa i 
carewiczowa oczekiwane są na sta- 
cyi kolejowej w Zmirynce. 

Wiedeń, 26 października. Sąd 
karny skazał dziś za szpiegostwo 
w wiedeńskim arsenale Nacht- 
nebla na cztery a Zellera na dwa la- 
ta ciężkiego więzienia. Gótza uwolnio- 
no od zarzutu szpiegostwa, ale skaza- 
no go za fałszywe wskazanie mieszka- 


nia i niedozwolony powrót na trzy 
miesiące surowego aresztu. 


Berlin, 26 października. Nord. 
Allg. Ztg. przyłącza się do ubolewania 
wiedeńskich i peszteńskich dzienników 
z powodu zerwania rokowań o 
traktat cłowy, które stało się nie- 
uniknione mimo obopólnego życzenia 
i wzajemnej gotowości do Szezerego 
porozumienia się. Przyjaźń pełna zau- 
fania, która w politycznych stosunkach 
między obu państwami corocznie sil- 
niejszą się staje i skuteczniej się ob- 
jawia, nie zostanie ani dotknięta ani 
naruszona zerwaniem rokowań. 


Berlin, 26 października. Izba 
deputowanych rozprawiała nad pisma- 
mi ministrów Oamphausena 
i Kulenburga. Friedeuthal i Camp- 
hausen oświadczają, że mimo urlopu 
ministrów rozpoczęta reforma admini- 
stracyjna nie zastanie zawieszona. Mi- 
nistrowie pozostają w zgodzie z ks. 
Bismarekiem co do wewnętrznej poli- 
tyki. Oamphausen oświadcza, że mini- 
strowie, jeżeli zdaniem parlamentu nie 
mogą już sprostać zadaniu swojemu, 
starać się będa, ażeby inni mężowie 
zajęli ich miejsca. 

Paryż, 26 października. Fran- 
cais ponownie zaprzecza wiadomości, 
jakoby nowy gabinet miał być po- 
wołany z łona lewicy. 

Książę Hohenlohe przybył do 
Paryża. 

Konstantynopol, 26 paż- 
dziernika. Według telegramu M u kh- 
tara baszy w środę trzy LoSSyj- 
skie pułki kawaleryi z działa- 
mi posuwając się z Kara Urghen na 
Zewin, zostały przez Turków 
pobite. eofnęły się ku Milleduz, po- 


czem Turcy wrócili do obozu pod 
Guedisour. 
Konstantynopol, 26 paź- 


dziernika. Według dziś otrzymanego 
urzędowego telegramu z Krzerum Is- 
maił Hakki basza połączył 
się z Mukhtarem baszą, nie 
spotkawszy się z oporem Rossyan. 

Ajencya Hawasa donosi że M e- 
hemet Ali basza stanowczo mia- 
nowany został naczelnym komendan- 
tem korpusu w Bosnii, Hercegowinie 
i Nowym bazarze. 


Konstantynopol. 26 paź- 
dziernika. Szefket basza telegra- 
faje, że straty rossyjskie w ostatniej 
potyczce pod Teliszem wynoszą 1000 
ludzi. Turcy stracili 50 ludzi. Poczy- 
niono stosowne kroki celem wypędze- 
nia kawaleryi rossyjskiej, która zaj- 
muje Telisz ua drodze z Orhanie do 
Plewny. 


TM ADA na PERECA OWOC CA AAA TYAN TATE EA 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 26 października 1877 
0, 


plarą  żadają 
i | waluta austr. _ 
1. Akcye z» sztokę. zir. ct. zły. et 
Kol, g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. ẹ |246 — 24850 
Ko), Jwow.czer.-jan, „ 200 zł. m.k. 1120 50 123 
Banku hip. galie, 200 zł. w. «w. 2]24] — 244 — 
Banku kradyt. gal. po 200 z, w. a> 214 — 215 ~ 
k: oi 
2. Listy zmesi, za 100 zł, 7 
Tow. kredyt. galic, "o w. u. $4 85 85 60 
Sy £ 78 25 7925 
p p B'h okresowa cf 84 85 8560 
Banku hip. galie. 607, w. a. š 89 40 9080 
Listy dłużne g. Ż. kr. wł. o°/, w. a.ć] 93 50 9450 
CH 
3. Eisty dłużne za 100 zi. = 
Qgóln roln. kred. Zakł. dla Gal. Z 
R Bnkow. "h los. w15 lat. E| 9025 9130 
Ton, kr. m. 60), w. œ w 15 lat. fa] —- —- 
Bol w a. u BO lat. s -- 
4. Obbligi za 100 zi. 
nienmiz. galie, 5°% m. k. . . 55 25 8625 
Fogi caki kraj. xr. 1873 po 6° , w. a. 59 — y~- 
5. Kosy Miasta Krakowa . 1425 1550 
3 n Sfanistawowa e= naa 
6. Monety. i 
Dukat holenderski 5 53 b 63 
Dukat cesarski 556 566 
Napoleondor 9 44 954 
b ółiuporysł m... 9506 978 
liubal ressyjski srebrny . 1 80 190 
- » apierowy 1 1234 115 
160 marok niemieckich Ee E, 
Srabro A ag O 104 -- 106 — 
Kupony w srehrza . 103 75 10575 


pelacyi osobistemu uznaniu każdego 
członka. 

Wiedeń, 27 października (Tel. 
pryw.) Zerwanie układów o traktat 
handlowo-cłowy z Niemcami nie 
zmieni, jak się dowiaduje Nowa Presse, 
postanowienia rządu węgierskiego, aby 
gotowe projekty ugody austryacko- 
węgierskiej poddać pod obrady par- 
lamentu. 

Ten sam dziennik dowiaduje się 
z Paryża, że gabinet francuzki 
poda się z pewnością do dymissyi 
po 4 listopada, a nawet może już 
wcześniej. 

Wiedeń, 27 października. (Td. 
pryw.) Specyalna depesza starej Presse 
z teatru wojny potwierdza zwycię- 
stwo gen. Gurki. Walka trwała 
cały dzień i skończyła się klęską Tur- 
ków, którym dowodził Achmed Hiwsi 
basza. Sam Achmed i kilkadziesiąt ofi- 
Gerów dostało się do niewoli wraz z 
8000 żołnierzy. Nadto osaczono i za- 
brano trzy szwadrony czerkieskie. 


Weszt, 27 października. (Tel. 


Szamyla Mehemet Ghazi, 
który cernowany był na Aladżadagh, 
przybył z oddziałem (Ozerkiesów 
do Horenduzu na południe od Karsu. 

Bombardowanie Rusz- 
czuka trwa dalej. Sulejman 
basza odbył w ostatnich dniach in- 
spekcyę wojsk w Dobruczy. 


Wiedeń, 27 października. (Tel. 
pryw.) Izba deputowanych Rady Pań- 
stwa obradowała wczoraj nad ustawą 
o wywłaszczaniu gruntów pod 
budowę kolei żelaznych. 

Dep. Kozłowski wnosił, aby 
projekt ustawy odesłany został napo- 
wrót do komisyi, która ma go przero- 
bić na podstawie następujących zasad: 
1) Za wywłaszczonych uważać należy 


Ajencya Havasa donosi, że syn 


oprócz właściciela także posiadacza 
praw serwitutowych i dzierżawcę; 2) 
wywłaszczenie dopiero na „prawnej 
mocy sądowego wyroku nabiera Wwa- 
loru; 3)że oddanie własności wywła- 
szczającemu ma nastąpić bezzwłocznie 


za złożeniem kaucyi wywłaszczonemu; | pryw.) Królewski trybunał uchwalił 
4) i że w sprawach wywłaszczenia nie |oskarzenie Mileticza za zbro- 


dnię obrazy Majestatu i odrzucił wnio- 
sek, pozostawienia oskarżonego na wol- 
nej stopie. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 

Wiedeń, 20 paździeruiu 1877, 2 NA 
15 min. Losy kredytowe 16125, Weg. akcye 
kredyt 19520. Akeye anglo - anstr. 94:50, 
Akeye banku Union 6325, Akcyve koleji Ka- 
rola Ludwika 246-75, akcye kolei północnej 
193-50. Akcye kalei połuduiowej ma Akcye 
kolei Alföld; 1156:50, Akcye kolci Flżbiety 
169. Akcye koli Lwow-Czerniow. 1321-25, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 111-50, 
Akcye kolei Rudolóż 11476, Akeyo kolei 
Albrechta ——, Weg. oblig. państw w gło- 


sąd powiatowy ale sąd kolegialny ma 
być kompetentny. 

p. minister sprawiedliwości dr. 
Glaser przyznawał temu wnioskowi 
wiele słuszności, podnosił mianowicie 
wielkie zalety, jakie wniosek Kozłow- 
skiego ma w porównaniu z wnioskiem 
Lienbachera w tej samej sprawie, 
sprzeciwiał się jednak odesłaniu pro- 
jektu ustawy napowrót do komissyi. 
Debata generalna toczy się dalej. 

Oprócz wspomnianej już iuterpe- 
lacyi w kwestyl układów o traktat 
handlowo-Glowy z Niemcami, którego | 
zresztą Polacy nie podpisali, 
wniósł dep.  Zscehock  interpełacyę 
skierowana przeciw konfiskacie 
szyn rumuńskich przez władze 
węgierskie, co deputowany ten nazywa 
aktem samowoli. 


Wiedeń, 27 października. (Tel. 
pryw.) W klubie lewicy Herbst z wszel- 
ką stanowczością oświadczył się prze- 
ciw wniesieniu interpelacyi o zerwa- 
nie rokowań handlowo-eło- 
wych z Niemcami. Potem odbyło 
się głosowanie nad następującemi py- 
taniami: Qzy interpelacya taka po ia- | - 
da doniosłość polityczną? (większość | Ołsowiedzali redakta Wiodystaw 
głosów : tak). zy wniesienie inierpe | "MR GG TG EA 
lacyi byłoby stosowner ? (wiekszość 
głosów : mie), Czy klub zezwala na 
wniesienie jnterpelacyi ? (większość gło- 
sów: tak). Stosownie do tej uchwały 


z r. 1864 18875, Akcye kolei siedmiogrodz- 
kiej 107:50, Akcye banka obrotowego 99-— 
Losy tureckie 1450, Akcye kolei Węz.-palie, 
10:50, Akcye kolei państwowej 262-—. 
Akege banka związkowego TLU—, Bubel pa 
pierowy L14, Węgierskie losy 7925, Marka 
məm. 58.26. Usposobienie silne. 

Wiedeń, dnia 27 października, go- 
dzina 10 min. —, Akcye kredytowe 21680, 
Avglo-Austr. 95:25, Uniousbank 64—. Ko- 
lj Karola Ludwika 247:40, południowi 73775, 
Rubel papierowy ——, Gal. listy zastawne 
A, Gal. listy indemnizacyjne —— 3al, 
bauk rustykalny —,—, Losy zr. 1860 ——, 
Nspoleonsdor 9:471/,, Usposobienie trwałe. 


nA 
rozi f 


 rzyjcelaii da Kwaya 
dnia 27 października 1877. 
total Angigiski, 
Pp. L. Wita ze Sambora. K, Barański z 
Radławiec. S. Brykczyński z Pacykowa. 


interpelacya zostanie wniesiona poj Hotel eita 
podpisaniu. Nowy klub postępowy po- Pp. S. hr. Grocholski z Rossyi. K. hr. 
zostawił kwestyę podpisania inter-| Pomińska ze Stanisławowa. L. Bozon z Lyonu. 


| z Potwofoczysk: (na dworzec w Podzamczu). o 


cie 64:50, Galie. oblig. indemu. 5540, Losy | 
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A. Tehaikowski z Liegé. J. Werner z Bad, 
I. Epstein z Auscha. 


hotet Europejski. 
Pp. S. hr. D. Borkowski z Uhrynowa. 


W. br. Lewartowski z Nowego-Sącza. Dr. H. 
Jasiński z Tarnopola K. Aywas z Czerniowiec. 
T. Cieśliński z Wiednia. N. Dubiecki z Multan. 
Hotel Kuhna. 
P. P. Bobrowski ze Sambora, 
hote! Warszawski, 

Pp. J Boniecki z Rawy ruskiej, S Stra- 
szewski z Rzeszowa. B. Brzosko z Rossyi, I. 
Link z Łapczyna. 

odjechali ze Lwowa. 

Pp. J. hr. Koziebrodzki do Piotrowiec. A. 
br. Heydel do Romanówki. S. Dworski do Prze- 
myśla. A. Kortels do Romunii. J. Weisstein do 
Tarnopola A. Kraiński do Borszczowa. H. Kru- 
szewski do Bucniowa. L. Skarzyński do Tarno- 
pola. B. Skarzyński do Warszawy. 


— DE m aa e e n r 


*kpostrzekemia meteorologiczne 
a dnis 27 października 1877, godz. 7 rano. 
| Bwonmate Zśw5ł mmn. Paychrometr suchy 3780, 
Paychromotr wilgotny 8090. Prężność pary 5'3"um. 
MWiigac 88”/, Zaczinurzenie 8. Wistr S2. 
Ozon 6. Upad w mm, z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza-j-3'00R. 
Barometr idzia w górę. 


Pociągi kolejowe. 


Przychodzą do Lwowa. 


|z Krakowa: o godzinie 5 minut 3Ü ramno (pociąg po 


epieszny), o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg osu= 
bowy), o godz. 10 min. 35 przed południem (pu- 
oag mieszany). 

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o- 
godz. L6 min. 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 miu. 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mięszany). 


sct 
tinie 3 miunt 54 rano (pociąg osohowyj ; o go- 


dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszaay): 

2 Stanisławowa: (ua Stryj): o godzinie 8 miu. 36 
(pociąz it. 5); 

£ Czerniowiec: o godzinie 4 minut 55 wieczor (po 
ciąg pospieszny). o godzinie 8 minut 40 rano (po- 
ojas mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany). 


Udchodzą ze Lwowa. 


Bo Krakowa: o godzinie L1 mia. 3 przed północą (po- 
«lay pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociag 
ozobowy); o godzinie 4 minut 45 pe południu (pe- 
ciąg miẹszany). 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 

6 min. — rano. (pospieszny); o godziuie 10 miu 

31 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 mina. 

45 w południe (pociag mięszany). 

Pońwołoczysk: (z Podzameza): o godz. 11 minui 

4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minu 

11 w południe (pociąg mieszany). 

Stanisławow..: (na Stryj): o godzinie 6 minut 35 

rano (pociąg nr. 1); 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg 

spiesznył: e godzinie 11 miu. 25 wieczór (posiąc 

mięszany): o godzinie 12 min. 30 z południa (po- 
ciag mieszany). 

Pary niniejszego rozkładu jazdy odneszą się do po 

iudnika paszłeńskiega, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz, 12 m. 20 we Lwawie, 
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| JA M aa AREYE Rne AAD M FADE Telegrafowany kurs wiedeński. 
EmN ZAJE | GAS LU ` F 5 T 3 n aa 
| Book Anglo-uust. 200 zł. omit. n 120 m 9525 í TL. OTAR 26 października 1877, T2 Tet 
ust. kred. dla handlu po 160 zè. . 210.80 211.20 3 gi „o Gl — z nolity dług państwa w banknotach 76405 
Niższo-austr. tow, oma po 500 xë.. 750.— 760.—. ui. Dwow.-Ozerm-dis KIL emis. è 3 r BW : 5 R w srebrze ' RE 
Gul. banku hip. po 200 zł. . . > . = ma | zł. 59h a rowe | r. ENGO 15.50 75.—ļ| Renta w złocie . . . . . 1455 
Gal. bank. d. hodi. i prz. a 200 zł. wpt. 4007, T0 — — Í 4 t. 1897 74.50 75—)| Losy pożyczki z roku 1860 119/20 
Gal. zakt. kred. ziemski a 200 zł. 2l00— ——; « r. LERS 6751 w775|Akcye banku wiedeńskiego Sae — 
| Banku narodowego a 600 śl. 833.-— S40.— | NE Sa» ., » kredytowego 214 30 
| Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —— — | Vga. gal. kol. 4200 zi.57/, w srebrze 66.2 66.59] Londyn 117,75 
| Austr tow. żeglugi par. po560 uł.m.k. . 340.— 342— | 7. Losy. Srebro . 104185 
| Kol. Cesarzow. Elżbiety po200 zł. m.k. 163,— 16850 7 iust. Fred, dla kaud, 1 prz. po LUU zł w.» 15075 161.25! Napoleondor i 9148 
| Bol Preszów-Tarn.(w.e.) a200 z4. warbr, |-— — | ilarego po 40 zd, o k. . 28.05 29.25] Dukat cesarski men. . 5'65 
Półn. kolej pa 1000 zł. 1330.— 1940.— | Tow. żegi. par, na Unasja po JUO GŁ jy J150 «25u] 100 marek niemieckich . 58.20 


(5868 2—3) WW y fiu =a z L. 18830, 
wydzierżawić się mających przedmiotów poboru podatku konsumeyjnego w niżej poszcze- 
gólnionych okręgach na rok 1878 z prawem milczącej prolongacyi na lata 1879 i 1880. 
E aaaea aiamaa 
Cena fiskalna Licytacya odbywać się bę- 
dzie w e. k. powiatowej dy- 


Liczba porządkowa 


Okręg dzierżawny A >| rekeyi skarbu we Lwowie 
MA mies. | od «ind od godziny 9tej rano do 
` 2giej po południu dnia 
| złr. |ent.| złr. | ent. 
1 | Dawidów i III | 205 55) = 6 listopada 1877 r. 
2 | Jaryczów j M 1200) — | — | — dito. 
8 | Nawarya III 111 s | = |= dtto. 
4 | Szezerzec HI 1003] 3, dito. 
5 | Gródek III 9280) — | — | — dtto. 
6 | Janów III 1760) — | = | dtto. 
Mikołajów w staro- 
7 | stwie Zydaczowskiem| III 2002) — 1 — | — 7 listopada 1877 r. 
8 | Żurawno m | 2340 —] — | — dtto. 
9 | Kulików HI 2160 dtto. 
10 | Wielkie Mosty III ked = = — dtto. 
11 | Żółkiew ii | sólo SĘ | = dtto. 
12 | Wielkie Mosty III = za 30] 50 dtto. 


Uwaga. Wykazy miejscowości należących do pojedynczych okręgów dzierżawnych, 
mogą przy powiatowej Dyrekeyi skarbu we Lwowie lub też w dotyczących Nadzorach straży 
skarbowej N. III we Lwowie, w Gródku, w Zurawnie i w Żółkwi być przejrzane. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów dnia 23 października 1877. 


(5818) 2—3) Edykt. 

L. 46710. O. k. sąd krajowy we Liwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Wydział krajowy królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z wielkiem księstwem krakowskiem, 
przeciw Józefowi Stanisławowi Felicyanowi 
trojga imion hr. Stadnickiemu o zapłacenie 
sumy 1575 zł. w. a. pod dniem 30 czerwca 
1876 pozew wniósł i o pomoce sądową pro- 
sił, w skutek czego pozew uchwałą z dnia 
21 października 1876 l. 55695 do pisemnego 
postępowania dekretowany został. 

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
Józefa Stanisława Felicyana trojga imion hr. 
Stadnickiego jest niewiadomem, a zatem c. k. 


(5882 1—3) Obwieszczenie. 


Na dniu 31 października 1877 r. o godzi- 
nie 9 przedpołudniem odbędzie się losowanie 
obligącyj funduszów indemnizacyjnych Galicyi 
wschodniej i zachodniej, tudzież Wielkiego 
Księstwa Krakowskiego w lokału e. k. Na- 
miestnietwa w domu W. Głowackiej podl. 3 
przy ulicy Łyczakowskiej. 

(o się mniejszem podaje do powszechnej 
wiadomości z nadmienieniem, że stosownie do 
tutejszego obwieszczenia z dnia 2 marca 1873 
do L. 1418 (Dziennik ustaw i rozporządzeń 
krajowych zeszyt VII nr. 24) wylosowane 
zostaną następujące obligacye a to: 

A. Funduszu indemniz. Wielkiego księstwa 


; : ; krakowskiego 

sąd krajowy do zastępowania na jego koszt y - 
i szkodę tutejszego adwokata dra Popławskie- | 3 obligacye z kuponai 0 $ w a, 
go z zastępstwem awokata dra Jamińskiego |22 » ń 500 2000 
kuratorem mianował, z którym niniejsza | 4 » 1000 , 13.000 , 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galieyi | 13 A kac M $ i » 
przepisanej przeprowadzoną będzie. tudzież a oe 

Niniejszym więc edyktem wzywa się RA > edi 18.650 
zapozwanego. aby w należytym czasie osobi- . = 2 
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne u- czyli Eee y m. k. 36.000 zł. 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub innego B. Funduszu indemnizacyjnego Galicyi 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem zachodniej. 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 38 obligacji z kuponami po 50 zł. 1900 zł. 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 34T ; A 100 zł. 24.700 
przypisać będzie musiał. 49 0, » 500 zł. 24.500 ,, 

Lwów dnia 21 września 1877. 18 „ 1000 zł. 113.000 > 
(5882 3—3) Obwieszczenie. : r á 1060) = AA » 

L. 4485. W skutek uchwały c. k. sądu |; obligacje lit. A. w l Í 5 
obwodowego w Rzeszowie z dnia 9 czerwca | nominalnej wartości 
1877 L. 3919 uznaje Macieja Przygodę z | y kwocie 80.900 „ 


Lutczy marnotrawcą, dodając mu Jana Szur- 


zyli raze E RE? 9 TP OWYCYCYCWNEGS 
leja gospodarza z Lutczy za kuratora. bors > ZE 


©. k. sąd powiatowy C. Funduszu a ACO Galicyi 
Strzyżów dnia 16 sierpnia 1877. wschodniej. 
(5807 3—3) Edykt. 46 obligacy. a kor gaai po AD + 5.2300 zł 
L. 4561. O. k. sad powiatowy w Jano- n Ę s 500 zł. Eno 
wie ogłasza, że celem ściągnięzia dłużnej | >40 ` „ 1000 zł. 240.000 ` 
sumy 140 zł. 64 ct. z przynależytościami dla 9 4 N 5000 zł. 45.000 b 
zakładu kredytowego włościańskiego odbędzie 10 . „ 10.000 zł. 100.000 ` 
się licytacya realności pod nr. 121/98 w Ja- Mooh acye lit. A. w n 
nowie położonej Mikołaja i Melanii Kuczma AR wartości 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej, w | o kwocie 121.050 . 


czyli razem w m. k. 590.050 zł. 
Z c. k. Namiestnietwa jako Dyrekcji oadi- 
szów indemnizacyjnych. 
We Lwowie dnia 28 października 1877. 
5876) 1—3 Konkurs 
l i 20591. Na posady 1) e. k. poczt- 
mistrza w Mielnicy w powiecie Borszczow- 
skim za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 500 zł. z poborami płacy 500 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 120 zł. i ryczałtu 
550 złr. rocznie za utrzymywanie jazd po- 
słańczych pomiędzy Mielnicą i Krzywczem. 
Ż) e. k. ekspedyenta pocztowego w Fel- 
sztynie w powiecie Staromiejskim za kon- 
traktem służbowym i kaucyą w kwocie 200 zł. 
z poborami płacy 200 zł. ryczałtu kancela- 
ryjnego 60 zł. i ryczałtu 400 złr. rocznie 
za utrzymywanie posłańca do dworca tejże 
miejscowości. 
3) c. k. ekspedyenta pocztowego w Bar- 
tatowie za kontraktem służbowym i kaueyą 


trzech terminach, dnia 22 listopada, 13 i 20 
grudnia 1877, o godzinie 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi suma 300 zł., 
wadyum 30 zł. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tasądowej registraturze. i 

Janów dnia 13 września 1877. 


(5782 3—83) Obwieszczenie. 


L. 7550 Dobromilski sąd powiatowy 
ogłasza że w dniach 14 grudnia 1877. 17 
stycznia i 22 lutego 1878 każdym řazem o 
godzinie 10 rano w sprawie zakładu kredyt. 
włość. przeciw Janowi i Teresie Lehm, i 
Piotrowi Koch o 549 złr. 6 ct. przymusowa 
sprzedaż realności 1l. 79w Lacku położonej 
przeprowadzoną zostaniez ceną wywołania 
1000 złr. wadym 100 zł, Warunki wolno 
jest w registraturze przeglądnąć. Kuratorem 
wierzycieli ustanowiono Jędrzeja Grabowskie- 
go Z Dobromila. 

Dobromil dnia 5 października 1877. 


L. 5928. | 


-e —= 4 


6 


w kwocie 200 zł. z poborami płacy 150 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. rocznie z uży- 
waniem gruntów dotacyjnych i ryczałtem 
ustanowić się mającym za utrzymywanie co- 
dziennie dwurazowych jazd posłańczych do 
do dworca w Mszanie obok Bartatowa i na 
powrót. i 
Podania należy wnieść w przeciągu 


trzech tygodni do c. k. krajowej dyrekeyi | 


poczt we Lwowie Á a 

Lwów dnja 24 października 1877. 
(5812 1—3) Edykt 

L. 20813. 0. k. wyższy sad krajowy 
podaje do wiadomości, że projekt nowych 
ksiąg gruntowych według ustawy % 20 mar- 
ca 1874 Nr. 29 Dz. ust. kraj. wygotowany 
dla następujących posiadłości tabularnych 
i gminnych od dnia igo grudnia 1877 za 
nową księgę gruntową uważanym być ma. 

I. Dla majętności tabularnych: 

1. Malechów, w okręgu lwowskiego 
c. k. sądu powiatowego miej. del. Sek. TI. 

2. Rokitno w okręgu janowskiego e. 
k. sądu powiatowego. 

8. Zuchorzyce i |. 

4. Dmytrowiece w okręgu winnickiego 
c. k. sądu powiatowego. 3 

5. Bezejów w okręgu bełakiego c. k. 
sądu powiatowego. n l i 

6. Huta stara w okręgu cieszanowskie- 
go e. k. sądu powiatowego. : : 

7. Dzibułki w okręgu kulikowskiego 
c. k. sądu powiatowego. 

8. Niesłuchów i i 

9. Żuratyn w okręgu buskiego e. k. 
sądu powiatowego. 
10. Wołosówka i 
11. Daniłowce w okręgu zborowskiego 
sądu powiatowego. 
12. Mieczyszczów i a 
13. Trościaniec w okręgu brzeżańskiego 
sądu powiatowego. 
14. Olchowiec, 
15. Wołowe i 
16. Podsosnów w okręgu bobreckiego 
sądu powiatowego. l 
14. Mołczanówka w okręgu skałackiego 
sądu powiatowego. 
18. Hajworonka w okręgu 
czyckiego c. k. sądu powiatowego. 

19. Pasieczna w okręgu stanisławow- 
skiego e. k. sądu powiatowego miejsko dele- 
| gowanego stanowiącej 3 odrębne ciała, a) 
własność rz. k. probostwa w Stanisławowie, 
b. Elki Weingarten, e. Mendla Weingarten. 

20. Pukienicze w okręgu stryjskiego 
c. k. sądu powiatowego. 


21. Chorzów n 
| 22. Chrząstkowice i 


28. Czudowiee w okręgu jarosławskiego 
sądu powiatowego. 

j 24. Wzdów w okręgu brzozowskiego 
je. k. sądu powiatowego polożonych. 

i Dla posiadłości mniejszych w gminach 
1 


katastralnych : ! 
1. Malechów podlegających lwowskie- 
mu c. k. sądowi powiat. m. d. Sek. II. 
2. Rokitno podlegających janowskiemu 
c. k. sądowi powiatowemu. 
3. Zuchorzyce i 
| 4. Dmytrowice podlegających winnic- 
i kiemu e. k. sądowi powiatowemu. 
5. Bezejów podlegających bełzkiemu 
e. k. sądowi powiatowemu. 
6. Huta stara podlegających cieszanow- 
skiemu c. k. sądowi powiatowemu. 
7. Dzibułki podlegających kulikowskie- 
mu c. k. sądowi powiatowemu. 
8. Niesłuchów i 
9. Zuratyn podlegających buzeckiemu 
e. k. sądowi powiatowemu. 
10. Wołosówka i 
11. Daniłowce podlegających zboro- 
wskiemu e. k. sądowi powiatowemu. 
12. Mieczyszezów i 
18. Trościaniec podlegających brzeżań- 


(e, lie 


c. k. 


©, IK. 


©. 6 


wiśniow- 


e. k. 


| 
| 


skiemu e. k. sądowi powiatowernu. 

14. Olchowce 

15. Wołowe i 

16. Podsosnów podlegających bobrec- 
kiemu c. k. sądowi powiatowemu. 

17. Małezanówka podlegających skałac- 
kiemu c. k. sądowi powiatowemu. 

18. Hajworonka podlegających wiśnio- 
wczyckiemu c. k. sądowi powiatowómu. 

19. Pasieczna podlegających stanisła- 
wowskiemu ces. król. sądowi powiatowemu 
miejsk. delegowanemu. 

20. Pukienicze podlegających 
skiemu c. k. sądowi powiatowemu. 

9]. Chorzów 

22. Oząstkowice i 

23. Czudowice „podlegających  jarosła- 
wskiemu e. k. sądowi powiatowemu. 

24. Wzdów podlogających brzozowskie- 
mu e. k. sądowi powiatowemu jako instaneyi 
realnej. ; 

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
przejrzanym być może, a to dla posiadłości 
tabularnych wyżej pod I. l. 1. 2, 3. 4. 5. 6. 
17. wymienionych w tabuli krajowej e. k. 
sądu krajowego we Lwowie, pod I. 8. 9. 
10. 11. 12. 18. 14. 15. i 16. w urzędzie hi- 
potecznym e. k. sądu obwodowego wW Zło- 
czowie, pod I. 17. i 18. w urzędzie hipote- 
cznym ce. k. sąd obwodowego w Tarnopolu, 


stryj- 


pod I. 19. w urzędzie hipotecznym e. k. sądu 
obwodowego w Stanisławowie, pod I. 20 w 
, urzędzie hipotecznym c. k. sądu obwodo- 
wego w Samborze, a pod I. 21. 22. 23 i 
24. w urzędzie hipotecznym c. k. sądu ob- 
wodowygo w Przemyślu, zaś dla posiadłości 
pod II. poszczególnionych w biurze dotyczące- 
go e. k. sędziego powiatowego. 

Od dnia wyżej wspomnionego wszelkie 
nowe prawa czy to własności czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne odno- 
(Szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej. jedynie przez wpisanie do tej księgi 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
| lub uchylone być mogą. 

j Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra- 

|jowy wszystkich, którzyby : 

| a. na podstawie jakiego prawa przed dniem 
otwarcia tych nowych ksiąg nabytego, 
domagali się jakiej zmiany wpisów hipo- 
tecznych, odnoszących się do stosunków 
własności lub posiadania, a to bez ró- 

Żnicy, czyby ta zmiana przez dopisanie, 

| odpisanie lub przepisanie, przez sprosto- 

i wanie oznaczenia nieruchomości lub po- 
łączenia ciał hipotecznych, lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić miała, 

b. już przed dniem otwarcia tych nowych ksiąg 
hipotecznych nabyli do jakiej nieruchomo- 
ści wpisanej w te księgi lub do jej części 
jakie prawo zastawu, służebności lub w 
ogóle jakie inne prawa do wpisu hipo- 
tecznego przydatne, o ile te prawa jako 
do dawnego stanu biernego należące wpi- 
sane być mają, a już przy założeniu no- 
wej księgi gruntowej tamże wpisane nie 
zostały, ażeby z temi prawami zgłosili 
się. a to eo do majętności tabularnych 
wyżej wymienionych pod I. 1. 1, do 7% 
do c. k. sądu krajowego dla spraw ey- 
wilnych we Lwowie, pod I. liczba 5 
do 16 do e. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie, pod I. liczba 17 i 18 do 
c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu, 
pod I. liczba 19. do c. k. sądu obwo- 
dowego w Stanisławowie, pod I. 20 
do e. k. sądu obwodow. w Samborze 
pod I. 21. do 24. do ces. król. sądu 
obwodowego w Przemyślu. zaś co do 
posiadłości wyżej pod II. poszcze- 
gólnionych, do dotyczących ees. król. 
sądów powiatowych najdalej do dnia 
1 grudnia 1878, gdyż w przeciwnym 
razie utracą prawo do poszukiwania zgło- 
sić się mającej pretensyi przeciw osobom. 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów 
w nowej księdze zawartych, prawa hi- 
poteczne w dobrej wierze nabędą. 

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z pomienionemi prawami lub rosz- 
czeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić 
się mające prawo było już zapisane w da- 
wniejszej księdze hipotecznej, w miejsce któ- 
rej nowa księga wstępuje, lub że było wia- 
dome z jakiej rezolucyi sądowej lub jest 
przedmiotem dochodzenia w skutek podania 
przed sąd wniesionego. 

Termin powyższy nie może być ani 
przedłużonym, ani też w razie zaniedbania 
go do pierwotnego stanu przywrócony m. 

Lwów dnia 3 października 1877. 

(5764) 2—3 Edyk t. 

L. 12908 C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu uwiadamia, Karola Sobolewskiego, Szy- 
mona Piaseckiego, Placyda Sobolewskiego, 
Domiana Niesiolowskiego, Jędrzeja Pakoszew- 
skiego, Iana Kantego Dybowskiego, spadko- 
bierców s. p. Rajmunda Zachorowskiego, Ze- 
nona Zachorowskiego Karoliny z Zachorow- 
skich Hebanowskiej i Emilii Zachorowskiej 
tych wszystkich z miejsca pobytu i życiu 
a w razie ich śmierci ich także nie znanych 
spadkobierców niewiadonych że przeciwnim Mi- 
kołaj Pisarczuk i Julia Pisarczukowa o wykreś- 
lenie a raczej intabulacyę wykreślenia z dóbr 
Krywe zapisanych na rzecz Karola Sobolewskie- 
go wierzytelności a mianowicie sumy 10600 
złp. dom. 70 pag. 459 n. 21 on. manifesta- 
cyi dom. 70 pag. 460 n. 26 on. i prawa kal- 
kulacyi dom. 70 pag. 235 n. 29 on. z od- 
niesionemi pozycyami i suboneracyami z pn. 
pozew wytoczyli wskutek czego uchwała z 
dnia dzisiejszego do l. 12908 pozwanym 
wniesienie pisemnej obrony do 90 dni po- 
lecono. 

Zarazem ustanowił sąd dla tych poz- 
wanych kuratora w osobie p. adw. dr. Łu- 
żeckiego w Przmyślu z zastępstwem p. adw. 
Felsztyńskiego w Przemyślu i poleca pozwa- 
nym. ażeby co do stwej obrony z kuratorem 
się p rozumieli lub innego pełnomocnika są- 
dowi w czas przedstawili inaczej skutki za- 
niedbania sami sobie przypisać będą musieli. 

Przemyśl dnia 19 września 1877. 
(5788 2—8) ©Qbwieszczenie. 

L. 7551. Dobromilski sąd powiatowy o- 
głasza, że w dniach 14 grudaia 1877, 17 

stycznia i 22 lutego 1878 o godz. 10 rano 
przeprowadzoną będzie licytacya realności 
pod i. 17 w Kropiwniku położonej w spra- 
wie zakładu kredyt. włość, przeciw Dmy- 
trowi Zacharko o 200 zł. z ceną wywołania 
400 zł. a wadyum 40 zł. Warunki wolno 
jest w registraturze przeglądnać. Karatorem 
wierzycieli ustanowiono p. Jędrzeja Grabow- 
skiego z Dobromila. 

Dobromil 4 października 1877. 


p-e EOS O "RO WC" 


(5738 3—3) Edyki. 

L. 7772. O. k. sąd obwodowy w Sta- 
nisławowie ninejszem wiadomo czyni, że Pa- 
razka Skwaryłow z Koropca wniosła do tu- 
tejszego sądu prośbę, o uznanie jej małżonka 
Iwana Skwaryłow także Babin zwanego, 
który będąe rybakiem w miesiącu listopadzie 
1869 przewożąc się czajką na rzecze Dnie- 
strze tamże utonąć miał i od tego czasu już 
więcej na jaw nie wyszedł— za zmarłego a 
małżeństwo między niemi zawarte za roz- 
wiązane że zatem temu Iwanowi Skwaryłow 
ustanowiono p. adwokata Dr. Tutaka z za- 
stępstwem p. adwokata Dr. Maramorosza, za 
kuratora, zaś wszystkieh, którzyby o życiu 
Iwana Skwaryłow także Babin zwanego wia- 
domość mieli, wzywa się, aby o tem tutej- 
szemu sądowi lub ustanowionemu kuratorowi 
w przeciągu jednego roku od ostatniego ogło- 
szenia niniejszego edyktu w dzienniku Ga- 
zety Lwowskiej należycie donieśli. 

Stanisławów dnia 15 września 1877. 


(5769 3—3)  Edykt. 

L. 8797. O. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Tarnowie ogłasza niniejszem, 
iż dla Józefa Wietechy z Siemiechowa, uchwa- 
łą c. k. sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 
17 maja 1877 L.8165 za marnotraweę uzna- 
nego, Franciszka Kwieka z Siemiechowa, 
kuratorem ustanowił, 

Tarnów dnia 30 czerwca 1877. 

L. 5706. W dniach 17 grudnia 1877, 
17 stycznia i 7 lutego 1878, o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie licy- 
tacya realności Mikołaja Ciupki własnej pod 
Nr. k. 39 w Rakobntach położonej nieinla- 
bułowanej celem zaspokojenia sumy 29 złr. 
z pn. na rzecz Suskinda Rotha. 

Cena wywołania 1410 zł. w, a. wa- 
dyum 10'/, . : 

Reszta warunków w registraturze. 

0. k. sąd powiatowy 

Busk duia 15 września 1877. 

(5681 3—3) Ogloszenie konkursu, 

L. 31744. Celem nadania stypendyum 
z fundacji ŚP- Franciszka Parzelskiego O ro- 
cznych 150 zł. w.a. ogłasza się niniejszem 
konkurs. f : 

Wsparcie to przeznaczone jest dla ubo- 
gich uczniów zrodzonych z ojea narodowości 
polskiej, uczęszczających do szkół publicznych 
z dobrym postępem w naukach 1 obyczajach. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu do którego na na- 
uki uczęszczają, do Wydziału krajowego naj- 
później do 16 listopada r. b. i załączyć me- 
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa tudzież do- 
wody dotychczasowych postępów w naukach 
a w szczególności ostatnie świadectwo szkolne. 

Z Wydziału krajowego 
Król. Galicyi i Lodom. i Wiel. ks. Krakow. 

We Lwowie dnia 3 października 1877. 
(5688 3—3) E dykt. 

L. 3955. O. k. sąd powiatowy w Za- 
łoźcach wzywa wszystkich, którzyby jako wie- 
rzycieli mieli do spadku Hilarego Strumien- 
skiego gr. kat. proboszcza w Batkowie dnia 
25 lipca 1877 ab intestato zmarłego, jakie 
pretensye, aby w celu zgłoszenia i wykaza- 
nia swoich pretensyj w tymże sądzie dnia 
12 grudnia 1877 o 10 godzinie przed połu- 
dniem się jawili, albo przed tym terminem 
dotyczące żądania pisemne wnieśli, gdyż 1Da 
czej trafiłyby ich skutki w $. 814 ks. ust. 
cyw. przewidziane. 

C. k. sąd powiatowy 

Załoźce dnia 20 września 1877. 

(5100 3—8) Ogloszenie konkursu. 

L. 382119. A początkiem roku szkolnego 
1677 rozdane będą stypendya z zapisu Ś. p. 
Jana Zurakowskiego, a mianowicie stypen- 
dya po 262 alr. 50 ct. dla synów dawnej 
szlachty polskiej z pierwszeństwem dla potom- 
ków familii fundatora Ś. p. Jana Żurukow- 
skiego i familii zięcia jego Wgo Juliana Sta- 
rzyńskiego; tudzież stypendya po 210 zł. 
i 157 zł. 50 ct. w. a. które nadane być mo- 

a uczniom, do szlachty polskiej nie należącym. 

Ubiegający się o te stypendya, mają 
wuieść podania swoje za pośrednictwem prze- 
łożonej dyrekcyi szkolnej, do Wydziału kra- 
jowego, a to najdalej do 15 listopada r. b. 
i złożyć dowody, iż: 1) pochodzą od ojca 
narodowości polskiej, 2) są w kraju urodzeni 
3) obrządku rzymsko-katoliekiego 4) że uczę- 
szczają jako uczniowie publiezni do szkół lub 
zakładów naukowych w kraju istniejących, a 
mianowicie do gimnazyum, na  wszechnicę, 
do szkoł realnych technicznych lub agrono- 
micznych, do szkoły sztuk pięknych i t. p. 
5)że się odznaczają postępem w naukach, tu- 
zież pilnością i obyczajnością, i że 6) wspar- 
ia rzeczywiście potrzebują. 

Ubiegający się o stypendya powyższe 
z tytułu przynależności swojej do szlachty 
staropolskiej lub też do wyżej przytoczonych 
familij, dla których plerwszeństwo jest za- 
strzeżone, winni tę własność swoją wiarygo- 
dnie udowodnić. 

Prawo rozdawnictwa powyższych sty- 
pendyów służy Wydziałowi krajowewu, który 
również umocowany jest: 

a) uwolnić ucznia od obowiązku uczę- 
szczania do szkół publicznych, lub zakładów 


uczeń oddaje, w kraju wcale nie istniały. 

b) użyć stypendyum na zasiłek nadzwy- 
czajnie uzdolnionych młodzieńców celem wy- 
słania ich po ukończeniu nauk w kraju, za 
granicę do dalszego ich kształcenia się który 
to zasiłek jednak nie dłużej jak tylko nadwa 
lata udzielony być może. 

Z Wydziału krajowego 
Król. Galieyi i Lodom. i Wiel. ks. Krakow. 

We Lwowie dnia 6 października 1877. 
(5750 3—3) E dykt. 

L. 25044. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie zawiadamia niniejszem, p. Leizora Chi- 
rer, iż na prośbę Ignacego Żabielskiego u- 
chwałą z dnia 6 listopada 1875, |. 54576 
dozwolonem zostało wydzielenie z kompleksu 
dóbr Strussowa parcel Nr. 1, 2, Il i 12 w 
ogólnej przestrzeni 310 morg. 697 kwadr. 
sażni., przydzielenia ich do dóbr Krowinki i 
zaintabulowanie Ignacego Zabielskiego za wła- 
ściciela dóbr Krowinki. 

Gdy miejsce pobytu p. Leisora Chirer 
niewiadomem jest, ustanowił sąd na prośbę 
Ignacego Zabielskiego celem doręczenia mu 
uchwały tabularnej z dnia 6 listopada 1875 
| 54576 i do zastępowania go w tej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo kura- 
tora w osobie adw. dr. Goldberg % substytu- 
cya adw. dr. Weiss, któremu to kuratorowi 
uchwałę tę się doręcza. 

Wzywamy przeto p. Leizora Chirer, 
aby celem przestrzegania swoich praw sto: 
sownych środków wcześnie użył, gdyż ina- 
czej Z L i ai "A skutki sam sobie 

jsa będzie musiat. 

a À e. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 26 maja 1877. 
(5707 3—8) Edykt. 

L. 27005. 0. k. sąd krajowy w Kra- 
kowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Bolesława Stromfeldta, że przeciw niemu To- 
warzystwo Zaliezkowe krakowskie o zapłace- 
nie sumy wekslowej 300 zł. w.a. z pn. wnie- 
sło pozew, W załatwieniu którego wydano 
nakaz zapłaty. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego jest nie- 
wiadomem, przeto e. k. sąd w celu doręcze- 
nia wydanego nakazu zapłaty pozwanemu na 
koszt i niebezpieczeństwo jego tutejszego 
adw. dr. Eibenschiitza z zastępstwem p.adw. 
dr. Wędrychowskiego kuratorem nieobecnego 
ustanowił, z którym spór wytoczony według 
ustawy postępowania sądowego w Galicyi 
obowiązującego, przeprowadzonym będzie. 

Żaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w 3 dniach zarzucy wniósł, 
lub też potrzebne dokumenta ustunowio- 
nemu dla niego zastępcy udzielił, lub 
innego obrońcę sobie wybrał i o tem c. k. 
sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszel- 
kich możebnyci: do obrony środków praw- 
nych użył, w razie bowiom przeciwnym wy- 
nikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał. 

Kraków 5 października 1877. 

(5670 3—3) Ogloszenie konkursu. 

L. 31081. Celem nadania stypeudyum 
z fundacyi pod nazwą „Joela Biera zapis 
stypendyjny* o rocznych 198 zł. w. a. ogla- 
szą się niniejszem konkars. 

„Stypendynm to przeznaczone jest dla 
ubogich uczniów wyznania mojżeszowego, u- 
częszczających do szkół publicznych, gimna- 
zyalnych lub realnych i czyniących wzorowe 
postępy w naukach, jakoteź i w obyczajach. 

Pomiędzy zgłaszającymi się o stypen- 
dya będą mieć pierwszeństwo krewni funda- 
tora $. p. Joela Biera (byłego dzierzawcy 
Hnizdyczowa i Wolicy), po nich zaś ueznio- 
wie urodzeni w Podhajcach, zawsze jednak 
pod warunkiem dobrych postępów w nau- 
kach i obyczajach. 

Prawo nadawania stypendyum tego słu- 
ży wspólnie Wnym drowi Uswaldowi Hónigs- 
maunowi, adwokatowi we Wiednuin i Józefo- 
wi Kolischerowi, kupcowi i właścicielowi 
dóbr we Wiedniu. 

Kaudydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem Dyrekcyi zakładu, do któ- 
rego na nauki uczęszczają, do Wydziału kra- 
jowego najpóźniej do 15 listopada r. b. i za- 
łączyć metrykę urodzenia, Świadeztwo ubó- 
stwa wydane przez właściwe władze, tudzież 
dowody dotychczasowych postępów w nan- 
kach i obyczajach a pomiędzy temi w szeze- 
gólności świadectwo szkolne z ostatniego 
półrocza szkolnego. j 

| Kandydaci, którzyby zamierzali ubiegać 
się o stypendya powyższe jako krewni ś. p. 
fundatora, winni również złożyć niewątpliwe 
dowody swego z fundatorem pokrewieństwa. 
: Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodom. i Wielkiego ks 


Krakowskiego. 
We Lwowie dnia 27 września 1877, 
(5856 3—3) Obwieszczenie, 


L. 5424. C. k. sąd powiatowy w Ry- 
manowie przeprowadzi w sądzie dnia 29 
października 1877, 26 listopada 1877 i 17 
grudnia 1877, każdym razem 0 godzinie 10 
rano, celem ściągnięcia wywalezonych przez 
Wawrzyńca Kałwika wierzytelności 91 zł. 51 
ct. w. a. Z pn. przymusową sprzedaż realuo- 


naukowych w kraju istniejących, jeżeliby ! ści włościańskiej, w Lubatowy pod l. k. 46 


æ 


žazeta Lwowska Nr. 271 z dnia 27 października 1877 
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(szkoła lub zakład w zawodzie któremu się | położonej, ciała tabularnego nie mającej, a wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 


dłużnika Kajetana Zająca własnej w drodze 


| publicznej lieytacyi. 
Cena szacunkowa realności tej wynosi 
zł. w. a, wadyam zaś 10°% takowej. 
Resztę waruuków tudzież akt opisania 
i oszacowania mogą być przejrzane w regj- 
straturze sądowej. 

Rymanów 25 września 1877. 
(5683 3—3) Wgłoszenie konkursu. 


L. 32367. Celem nadania stypendyum 
z fundacyi imienia Antoniego Rogala Za- 
wsdzkiego o rocznych 70 zł. w.a. ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

Ubiegać się mogą o takowe ubodzy u- 
czniowie szkół publicznych, synowie prywat- 
nych oficyalistów tutejszokrajowych. 

Synowie cezłouków krajowego towarzy- 
stwa wzajemnej pomocy ofieyalistów prywat- 
nych a pomiędzy tymi znowu sieroty mają 
pierwszeństwo przed iunymi. di 

Prawo nadawania stypeudyum z tej fuu- 
dacyi służy Radzie nadzorczej krajowego to- 
warzystwa wzajemnej pomocy oficyalistów 
prywatnych. BOG 

Kandydaci winni wnieść podania swo- 
je za pośrednictwem zakładu do którego na 


| 410 


| rowskiemu o 5004} holl. z pn. przymusową 
 relicytacyę dóbr Lubeza i Jajkowce w Tabuli 
| krajowej dom. 54 p löö i dom. 54 p. 169 


| skiego własnych a położonych w dawnym 


| 


| 


naukę uczęszczają, do Wydzialu krajowego i 


najdalej do i5 listopada r. b. i załączyć me- 
trykę chrztu świadectwo ubóstwa ostatnie 
świadectwo szkolne tudzież dowody że są sy- 
nami oficyalistów prywatnych a wzelędnie 
członków krajowego towarzystwa wzajemnej 
pomocy olieyalistów prywatuych. 
|, Z Wydziału krajowego Królestwa Gali- 
cyi i Lodom. i Wiel. ks. Krakowskiego. 
We Lwowie dnia 8 października 1877. 
(5684 3—3) Ogłoszenie komtuursu. 
L. 82551. 
z fundacyi pod nazwą „Ust 


Celem nadanis stynendyum 
f „» “Stanowienie stypen- 
dyjne Jana Towaruickiego“ ogłasza sie ni- 
niejszem konkurs. f s 

Stypendya z tej fundacyj przezuaczone 
są dla ubogich uczniów krajowych szkół pu- 
blicznych, a w szczególności dla synów ubo- 
gich mieszczan miasta Rzeszowa, tub też niž- 
szych urzędników publicznych krajowców, 
którzy przynajmniej przez pięć lat pełnili 
służbę w b. obwodzie rzeszowskim, a uaresz- 
cie dla synów ubogich urzędników prywat- 
nych z zachowaniem atoli pierwszeństwa dla 
synów lub dalszych potomków kuratorów 
fundacyi. | 

Stypenudyum powyższe wynosić bedzie 
120, 150 lub 20) zł w a. rocznie, a to ato- 
sownie do okoliczności, czyli obdarzony niem 
uczęszcza do szkół początkowych, średniel 
lab wyższych. , 


Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce przełożonej władzy szkolnej do Wy- 
działu krajowego najdalej do 15 listopada r. 
b. i załączyć nietrykę chrztu lub urodzenia 
ostatnie świadectwo szkolne i poświadczenie 
od właściwej zwierzehności miejscowej, że ani 
kandydat ani jego rodzice nie posiadają takiego 
majątku ktoryby wystarczał na przyzwoite u- 
trzymanie kandydata w szkołach. 

„. Uczniowie, kiórzy według tego ĉo wy- 
żej powiedziano, mniemają mieć pierwszen- 
stwo przed innymi, winni "dotyczące własno- 
ŚCI swoje wiarygodnie udowodnić. 

,_ Stypendyści powyższej fundaeyi którzy po- 
kończyli nauki w szkołach w kraju istniejących 
zatrzymać moga stypendya jeszcze przez pół- 
tora roka jeżeli składają ścisłe egzamina dla 
uzyskania stopnia akademickiego , lub też 
przez dwa lata jeżeli dla wyższego wykształ- 
cenia udują się za granicę. 

i Z Wydziału krajowego Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi i Wielkiego ks. Krakow- 
skiego. l 3 

We Lwowie d. 10 października 1877. 


(5849 3—3) Eda yki 

„ T. 19641. O. k. sąd krajowy zawiada- 
mia niniejszym edyktem p. p. spadkobierców 
ś. p. Franciszka Wysockiego a mianowicie; 
Feliksa, Faustyna, Julię, Józefa i Aleksandra 
Wysockich, tudzież Teresę Piątkowską u e- 
wentuałnie ich spadkobierców i prawona- 
bywców z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mych, że przeciw nim Kazimierz Chwalibo- 
gowski wniósł na dniu Ż5go lipca 1877 |, 
19641 prośbę z żądaniem, aby wykazali, że 
prenotacya prawa zastawu dla procentów od 
kapitału 2000 złp. w stanie biernym dóbr 
Niegoszowice jest usprawiedliwioną toku w 
przeciwnym razie wykreśloną zostanie, W Za- 
łatwieniu której wyznaczono termin na 3 li- 
stopada 1877. 

Gdy wiejsce pobytu pozwanych jest nie- 

j wiadome, przeto €. k. sąd w celu zastępo- 
wania tychże na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo tutejszego adwokata Mochnackiego z 
substytucya adwokata Goldmana kuratorem 
nieobecnych ustanowił , Z którym rozprawa 
przeprowadzoną, będzie. 


Zaleca się zatem niniejszym edyktem | metrykę chrztu lub urodzenia, 
pozwanym, aby w zwyż oznaczonym czasie | ubóstwa i ostatnie świadectwo szkolne. 


albo sami stanęli, lub też potrzebne doku- 


menta ustanowione mu dla nich zastępcy u- | tora, winni również 
dzielili, lub innego obrońcę sobie wybrali i | rygodnie wykazać. 


o tem e. k. sądowi donieśli w ogóle zaś, aby 


wszelkich możeluyech do obrony środków | Królestwa Gulicyi i Lodomeryi i W. ks. Kral 
_prawuych użyli, w razie bowiem przeciwnym | 
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przypisaćby musieli. 

Kraków 31 sierpnia 1877. 
(5782 3—8) Edykt. 

L, 10562. Samborski e. k. sąd obwo- 
dowy podaje do wiadomości, że przedsięweź- 
mie w sprawie -egzekucyjnej Izabeli hr. Dzie- 
duszyckiej przeciw Win:entemu hr. Komo- 


zapisanych, obecnie Leopolda br. Starzańs- 


obwodzie Stryjskim celem zaspokojenia wierzy- | 
telności 800. 200, 400, 400 i 4004 dla ś.p. 
Antoniego Józefa dw. im. Spadwińskiego na 
IV, VI. VIN i IX miejscu tabuli płatniczej 
ceny kupna tychże dóbr z 30 kwietnia 1864 
l 12392 uwieszczonych w jeduym termiuje 
12 grudnia 1877. o 10 godzinie rano, w sa- 
li rozpraw. : 

Za cenę wywołania tych dóbr służyć 
ma wurtość szacunkowa 738258 zł. 20 et. w, 
a. i dobra te nawet niżej ceny wywołania 
sprzedane będą. 

Wadyum wynosi 3660 zł. w. a. w go- 
tówce lub w listach zastawnych galic. Towarzy- | 
stwa kredyt., albo w obligacyach indemnizą- 
cyjnych wraz z kuponami i talonami wedle 
kursu Lwowską Gazetą, wykazanego. 

Resztę warunków, wyciąg tabularny tu- 
dzież akt oszacowania wraz z inwentarzem 
ekonomicznym można przejrzeć lub w odpi- 
sie podnieść w registrulurze tegoż sądu. 
Dla wierzycieli Ksawera Lelowskiego, 
Macieja hr. Labęckiego, Wojciecha hr. Go- 
łuchowskiego, Marcina Michałowskiego, Jana 
Kluczyckiego, Rachlę Fischer, masę spadkową | 
Rachli Gruder, Chaje Beile Lauterbach, Izaka 
Korner, Teresę Jolles, Mendla Goldsteru, | 
Frejdę Gruder, Józefa hr. Rusockiego, a wzgle- 
dnie jego masę spadkową, Samrela Majera 
Bachstelza, i tych wierzycieli, którzyby po 
10 październiku 1875 a względnie po 80 
czerwcu 1877 do Tabuli weszli, jakoteż tych 
którymby uchwała relicytacyjna z Jakiego- 
kolwiek powodu wezesnie lub też wcale do- 
ręczoną nie została, ustanowiony jest kura- 
tor adwokat dr. Witz. l 
Sambor dnia 31 lipca 1877, 
(5761 3—3)  6Ditt. 
BI 5749. Bom t. f. Qandesgerihte zu 
Czernowitz wirb der in ihrem gegenwärtigen 
Aufenthaltžorte unbefannten Appollonia Barcz 
geb. Wróblewska Kiemit befannt gegeben, daf 
über Giujdhreiten bes Johann Draginiez die 
dojhung des auf den Gutsantkcilen deg Jo- 
Jaun Dragiuiecz Sohn des Gregor Draginicz 
su Babin et Stefanówka fir Uppolonia Barcz 
ausfajteuden  Unterhaltsbeitragcż  jabulicher 
20 f. ©. Dł. mit dem H. g. Bejcheid vom 3. 
April 1874 BI. 6984 bewilligt worden ift, 
welder Befhcid da der gegenwärtige Qlufente 
AE p. okay y uubefannt ift 
Dem fitr eptere in Der Perfon des Her 
aa Dr. Tabora bejtelften Curator A) t 
Bom £. f Sandesgerichte. 
= Czernowitz am 26 Müra 1875. 
(5770 3—3) &vitrt 
Bl 6972. Bom t. t. Bezirtsgerichte 
Bolechów wird fiemit zur Seuntuig gebra 
dag im Grunde Compromiajchrijten bom 9 
Mórz 1871 zur $eremóringung der ) 
Herz Korublich Beffionär des Munisch Fruch 
ter erfiegten Forderung von 90 fl. ü. L 
jamit Geridhtsfoften pr. 2 fl. 2 fr, 3 fE 4 
fr. md der Creintionstoften pr. I fl. 8% in. 
und ber gegenwertigen Gyetutionsfoften pu. 
v jl. 86 tr. Die ezefutiwe Feilbictung das EMC 
Tabulartórper bildenden zur Nachlagmiajje 
deg Stanislaus Kordasiewicz cigentfiimlich gr- 
fórigen cincs dritten Theites oon der Realia 
tat sub. ON. 119 in Bolechów in brei Sora 
minen am 19 Dezember 1577, 21 Sünuer 
1878 unb 21 Februar 1878 jedeśmafi wm 
10 lgr Vormittags Hiergerichts und giga 
am crjten und zweiten Termine nur mit oder 
über den SHäpuugswert pr. 1096 f. B. æ 
und am driten Termine auch unter dDemfelben 
abgehalten werden wird. T 
-Die Äbrigen Bizitationsbedingnij 
Biergerichta cingefehen werden. | 
Bom É É Vezirfsgeridhte. 
Bolechów 1 September 1577. 
(5679 2—3) Ogłoszenie konkursu. 
L. 31741. Celem nadania dwóch sty- 
pendyów z zapisu Šp- Teodora Stauislawa 
2 im Paprockiego każde 0 rocznych 150 zł. 
w. a. ogłusza się miniejszem konkurs. 
Rzeczone stypendya przeznaczone są 
dla ubogich uczniów uczęszczających do 
szkół publicznych w kraju; Paprocey, à po- 
między niemi krewui 5. p. fundatora mają 
pierwszedstw0. | | "= 
Kandydaci wluni wnieść podania swoje 
za pośreduictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada 1877 i załączyć 
świadectwo. 


je fönum 


Kandydaci należący do rodziny fun 


e 


tę własność swoją 
„Z Wydziału krajowego 


Lwowie 80 września 1877. 


(5852 3—3) 


Obwieszczenie. 


Podaje się do powszechnej wiadomości, iż celem zapewnienia dostawy żywności 
dla chorych i zdrowych więźni tudzież innych potrzeb dla więźniów ce. k. sądu obwodo- 
wego i c. k. sądu powiatowego miejsko-delegowanego w Rzeszowie na rok 1878 odbędzie 
się dnia 12 i 13 listopada 1877 o godzinie 9 rano licytacya in minus jako to: 


506 metrów drelichu na kurtki 
448 metrów drelichu na spodnie . 
79.20 metrów drelichu na spodnice dla kobiet 
29.16 metrów drelichu na kiców dla chorych 
1876.80 metrów płótna na koszule i 
868.56 metrów płótna na gacie _ 1 złożyć się mające 
16.40 metrów płótna na chustki dla kobiet | 
41.20 metrów płótna na fartuszki [| wadyum 358 złr. 
700 metrów płótna na prześcieradła 
156 metrów płótna na ręczniki wal. austr. 
1050 metrów płótna na sienniki _ 
290 metrów płótna na zagłówki 
200 par trzewików z okuciem do smarowania 
12 par pantofli ] 
453 metrów kubicznych drzewa opałowego bukowego 181 złr. 
1578.439 kilogramów nafty 
30 kilogramów świec łojowych | 
300 kilogramów mydła ; 54 złr. 
100 kilogramów smaleu do obuwia | 
24.118 metrów knotu bawełnianego 
10.350 kilogramów żytniej długiej słomy 31 złr. 
różne artykuły do naprawy odzieży, obuwia i pościeli tudzież inne 
pomniejsze potrzeby dla domu więziennego . . : 66 złr. 
robót bednarskich 15 złr. 
robót slusarskich 12 złr. 
robót szklarskich 15 złr. 
robót blacharskich 2 złr. 
robót kowalskich 5 złr. 
Dla przedsiębiorstwa dostawy żywności 1488 złr 


Wadya złożone być mają gotówką lub w obligacyach prawem dozwolonych, 


We- 


dług ich kursu, lecz nie nad wartość nominalną obliczonego. 
Warunki licytacyjne przejrzane być mogą w tutejszym sądzie. 


Pisemne oferty wedle przpeisów wygotowane iw wadyum opatrzone, pzyjmo- 
wać będzie komisya licytacyjna do zamknięcia licytacji, 


Z Prezydyum c. k. 


sądu obwo dowego. 


Rzeszów, dnia 19 października 1871. 


(5763 3—3) Edykt. 


L. 11388. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu rozpisuje dla zaspokojenia wierzytel- 
ności galicyjskiego akcyjnego banku hipo- 
tecznego lwowskiego w kwotach 326 zł. 25 
et. i 8845 zły. 78 ct. z pu. przymusowa 
sprzedaż dóbr Trójczyce w dawnym obwo- 
dzie przemyskim położonych wedle Dom: 
264. pag. 116 n. 18 haer. pag. 121 n. 24 i 
20 haer ne imię dłużniczki Filipiny Wojt- 
kowskiej zapisanych uchwałą e. k. sądu kra- 
jowego we Lwowie z dnia 13 września 1876 
l 49464 dozwoloną w drodze powszechnego 
przetargu w dniu 26 listopada i w dniu 27 
grudnia 1877 zawsze o godzinie 10 przed 
południem w biórze 4 odbyć się mającą. 

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki w kwocie 77538 złr. 
przyjęta, zakład wynosi 7754 zł. 

Gdyby w powyższych terminach cena 
wywołania nie mogła być uzyskaną dla ulo- 
żenia ułatwiających warunków odbędzie się 
termin na dniu 3 stycznia 1877 o godzinie 
10 przedpołudniem, na którym nie stawia- 
jący wierzyciele za przystępujących do więk- 
szości głosów stawających będą uważani. 

Wyciąg hipoteczny jest w tutejszej re- 
uistraturze do przeglądu lub odpisania. 

Przemycl 12 września 1877. 

(5730 8—3) Ogloszenie. 

L. 3227. ©. k. sąd powiatowy w Rawie 
zawiadamia, że na dniu 21 listopada 1877, 
ua dniu 15 grudnia 1877i na dniu 15 stycz- 
uia 1878 zawsze o 10 godz. rano odbędzie 
się w drodze egzekucji w tutejszym sądzie 
licytacya w celu sprzedaży realności w Poty- 
liezu położonej składającej się i ogrodu bez 
Nr., ciała tabularnego nie stanowiącej do 
Karola i Klementyny małż. Szarzyńskich na- 
leżącej, oszacowanej na 200 złr. a. w. pod 
warunkami, które w sądzie przegłądnąć można 
a które przed samą licytacyą odczytane zo- 
staną. 

Rawa 19 września 1877. 

(5859 3—3) Edy kt. 

L. 19798. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z duia 25go 
lipca 1871 |. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Zlaty Sehe- 
rer o utworzenie nowego ciała tabularnego 
dla realności która w mieście Kołomyi w 
Kołomyjskim powiecie sądowym i w tamecz- 
nej gminie podatkowej leży, l. k. 868 str. 
448 now. a |. pare. 290 opatrzoną jest, z 
gruntu objętości 817/,[_| sążni i stojącego na 
nim domu murowanego się składa, a na 
wschód z realnością Isera Krisa, na połud- 
nie z realnością leka Anczlu Spiegelmana, 
la zachód z nową ulicą szpitalną a na poł- 
noc z ulicą boczną graniczy, e. k. sąd obwo- 
dowy w Kołomyi wygotował projekt otwo- 
rzyć się mającego ciała tabularuego który to 
projekt w tymże c. k. sądzie obwodowym 
jrzejrzanym być może, a od dnia 1 listopa- 
da 1877 za księgę gruntową uważanym bę- 
zie, równie oznajmia się Że od dnia 1 li- 
stopada 1877 począwszy, nowe prawa wlas- 
ności, zastawu i inne prawa hipoteczne na 
wyż opisanej niernchoiności jako nowe ciało 
tabularne do księgi gruntowej wciągnąć się 


y 


mającej, tylko przez wpis do księgi hipotecz- 
nej nabyte, ograniczone na innych przenie- 
sione uchylone być mogą. 
, Równocześnie wzywa e. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby 
a. ma zasadzie praw. przed dniem otwar- 
cia tego nowego ciała tabularnego na- 
bytych. domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiadania 
bez różnicy, czy zmiana ta przez dopisa- 
nie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie, oznaczenia nieruchomości, 
lub połączenie ciał hipotecznych, czyli 
też w inny sposób nastąpić ma: á 
. już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jei częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te, 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za- 
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią- 
gnięte nie zostały. żeby w c. k. sądzie 
obwodowym w Kołomyi swoje oznaj- 
mienie do dnia 31 stycznia 1878 tem 
pewniej wnieśli, ile że w przeciwnym 
razie utracą prawo popierania oznajmić 
się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za- 
wartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą. | | 
Na koniec czyni Się uwagę że obowiąz- 
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć nie mającej lub z za- 
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedyńczych stron miejsca nie ma. 
Lwów dnia 18 września 1877. 
(5185 3—3) ©bwieszezenie. 
In. JBL 0. k. sąd powiatowy Ww Rop- 
czycach podaje do publicznej wiadomości, że 


8 


L. 1894. | 


Ubiegający się o powyższą posadę wnio- 
są podania swe do czterech tygodni do Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Złoczowie. 

Lwów 28 października 1877. 

(5858 3—3) Edykt. i 

L. 638/pr. Prezydyum magistratu kr. 
st. miasta Lwowa wzywa praktykanta kon- 
ceptowego Emanuela Fedorowskiego, który 
sprzeniewierzywszy kwotę 2322 zł. 98 ct., 
wydali? się ze Lwowa i niewiadome jest 
miejsce pobytu jego, ażeby w przeciągu 8ze- 
ściu tygodni, licząc od dnia umieszczenia 
wezwania tego w dzienniku urzędowym, zgło- 
sił się u przełożonej swej władzy, albowiem 
po bezskutecznym upływie terminu powyż- 
szego nastąpi dymisya jego bez dalszego po- 
stępowania. 

We Lwowie dnia 23 października 1877. 


(5672 3—3) Qgłoszenie konkursu- 

L. 31083. Celem nadania dwóch sty- 
pendyów z fundacyi imienia Agenora hr. 
Gołuchowskiego, utworzonych przez gminy 
byłego powiatu Radymieńskiego każde po 55 
zł. w. a. ogłasza się niniejszem konkurs. _ 

O nadanie tych stypendyów ubiegać SIĘ 
mogą młodzieńcy ubodzy, którzy po ukoń- 
czeniu nauki w jednej ze szkół ludowych 
gmin byłego powiatu Radymieńskiego, do 
szkoł wyższych uczęszczają. Pierwszeństwo 
mają synowie włościan. 

Ubiegający się o nadanie takowych, 
winni wnieść podania swoje na ręce Dyre- 
kcyi zakładu, do którego nanauki uczęszcza” 
ja, do Wydziału krajowego najdalej do 
listopada r. b. i załączyć: metrykę chrztu 
lub nrodzenia, świadectwo ubóstwa należycie 
zatwierdzone, tudzież świadectwa szkolne ta 
ze szkół początkowych byłego powiatu Ra- 
dymieńskiego, jakoteż z ostatniego półrocza 
szkolnego. 

Szkółki początkowe uprawniające do U- 
biegania się o powyższe stypendya istnieją 
w Radymnie, Ostrowie, Wietlinie, Laszkach, 
Duńkowicach, Nienowicach, Stebnie i So-| 
śnicy. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi i W. Ks. 
Krakowskiego. 

We Lwowie dnia 27 września 1877. 


(5671 3—3) Ogloszenie konkursu. 


L. 31082. Celem nadania stypendyum 
z fundacyi $. p. Aleksandra Fgierskiego o 
rocznych 254 zł. w. a. ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 

Takowe przeznaczone jest przedewszy- 
stkiem dla krewnych fundatora, pochodzą- 
cych z Wojciecha i Katarzyny z Popielów 
Siedleckiej, a mianowicie dla potomków: 

a) P. Stanisława Siedleckiego na teraz 
profesora gimnazyum w Krakowie: 

b) p. Józefa Siedleckiego w Krakowie; 

e) p. Wojciecha Siedleckiego zamie- 
szkałego w Tarnowie, wreszcie 

d) p. Maryi z Siedleckich Zagorzańskiej, 
zamieszkałej w Rzeszowie. 

Gdyby nie było odpowiednich kandy- 
datów z familii Siedleckich. naiedy otrzymać 
mogą stypendyum (jednak również tylko 
przez substytucyę) uczniowie imienia Kgier- 
skich a po nich synowie prywatnych ofieya- 
listów dworskich. pochodzenia polskiego, ob- 
rządku rzymsko kat., urodzonych w Galicyi 
lub w W. Ks. Krakowskiem. Kandydaci win- 
ni wnieść podania swoje za pośrednietwem 
zakładu, do którego na nauki uczęszczają, do 
Wydziału krajowego najpóźniej do 15 listo- 
pada r. b. i wykazać, iż 7my rok żyeńa u- 
kończyli i uczęszczają do szkół publicznych 
z postępem dobrym w naukach i obycza- 
jach. 

Do podań załączyć należy: metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie świa- 
dectwo szkolne. Pochodzący z Wojciecha i 
Katarzyny Siedleckich, winni również tę wła- 
sność swoją wiarygodnie udowodnić, zaś sy- 
nowie prywatnych oficyalistów dworskich 
przedłożyć mają nadto metryki swoich ro- 
dziców na dowód, że ci urodzeni są w Ga- 
lieyi lub w W. Księstwie Krakowskiem. Sty- 


na zaspokojenie należącej się Zakładowi kred. | pendysta któryby otrzymał stypendyum tylko 


włościańskiemu we Lwowie sumy 218 złr. 
27 et. w. a. z pn. z większej 300 złr. w. 
a odbędzie się w tut. e. k. sądzie przymu- 
sowa publiczna sprzedaż realności włościań- 
skiej pod Nr. 52 w Iwierzycach położonej. 
ciała tabularnego niestanowiącej, a dłużników 
Jędrzeja Piszezaka vel Piezaka i Anny Totoń 
własnej w trzech terminach : 

dnia 3 grudnia 1877 

dnia 15 stycznia 1878, 

dnia 15 lutego 1878. 
każdym razem o godzinie 11 przed połnd- 
niem z tem nadmienieniem, że realność ta 
na pierwszym terminie i na drugim tylko 
wyżej ceny szacunkowej lub przynajmniej 
za takową, na trzecim zaś I poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Za cenę wywołania posłuży wartość z 
oszacowania pochodząca w sumie 600 złr. 
w. a. 

Ropczyce dnia 30 września 1877. 
(5860 3—5) EIśonicnts. 


przez substytucyę traci takowe skoro się 
zgłosi kandydat, mający pierwszeństwo do 
stypendyam przezeń zajętego; Z wyjątkiem 
takiego wypadku może stypendysta korzy- 
stać z faudacyi aż do ukończenia nauk w 
szkołach publicznych. jeżeli wykazywać bę- 
dzie bez przerwy dobry postęp w naukach 
i zachowaniu sie, nadto stypendyści z fami- 
mili Kgierskieh i Siedleckich zatrzymać mo- 
gą stypendyum jeszcze przez rok następują- 
cy bezpośrednio po ukończeniu studyów. 

W fnndacyi niniejszej istnieją jeszcze 
trzy stypendya, które obecnie tylko przez 
substytucyę są zajęte. : | 

"Z Wydziału krajowego 
Król. Galicyi i Lodomeryi i W. Księstwa 


Krakowskiego. 
We Lwowie dnia 27 września 1877. 
(5766 3—3) Edy Ek t. 


L. 14788. Do spadku po Marceli ze 
Swieżawskich Wilezyńskiej, dnia 18 czerwca 
1854 bez ostatniej woli rozporządzenia w 


L. 8588. Posada prowadzącego księgę | Swidowy zmarłej, konkurują między innemi 
gruntową przy sądzie powiatowym w Bro- | siostra jej Fryderyka zamężna Kularska i mąż 


dach X klasy rangi jest do obsadzenia. 


| Wincenty Wilczyński. 


„, Ponieważ miejsce pobytu spadkobier- 
ców tych nie jest znane, sąd obwodowy na 
mocy $ 18] ust. z 9 sierpnia 1854 zawia- 
damia ich niniejszem o spadku tym i wzy- 
wa, aby najdalej do roku się zgłosili, w ra- 
Zie przeciwnym bowiem oświadczenie do 
spadku w imieniu ich od kuratora, w osobie 
adw. Dr. Pmezakowskiego ustanowionego o- 
debrane, spadek przjznany i część im przy- 
padająca aż do czasu udowodnienia śmierci 
ich lub uznania ich za zmarłych w depozy- 
cie sądowym przechowana będzie 

C. k. sąd obwodowy. 

Tarnopol dnia 30 września 1877. 
6771 3—3) Edykt. 

i L. 1150. C. k. sąd powiatowy ogłasza 
że celem zaspokojenia pretensyi Józefa Na- 
thansona w kwocie 104 złr. z pn. przedsię- 
weźmie w dniach: 

20go grudnia 1877. 

17go stycznia 1878 i 

l4go lutego 1878, 
każdym razem o 10 godzinie rano publiczną 
sprzedaż gospodarstwa gruntowego NO. 39 
sub. rep. 59 w Krożlowy wyżnej, Marcina 
Chronowskiego własnego. 

Cena wywołania wynosi 2508 zł. a. w. 

Wadyum 251 złr. a. w. 

_ Bliższe warunki są w sądzie do przej- 
rzenia. 

Grybów 28 sierpnia 1877. 

(5776 3—3) Edykt. 

L. 16247. O. k. sąd powiatowy m. d. 
dla miasta i przedmieść Lwowa czyni ni- 
niejszem wiadomo, iż w dniu 8go stycznia 
1874 zmarła tu we Lwowie bez pozostawie- 
nia ostatniej woli rozporządzenia Anna Ruffi 
córka byłego wojskowego Wilhelma i Anny 
Ruffi. 

Sąd nie znając pobytu Julianny z Ur- 
sulów Dewald (siostry spadkodawczyni) wzy- 
wa, żeby w przeciągu roku jednego licząc 
od dnia wyrażonego, zgłosiła się w tymże 
sądzie i wniosła oświadczenie przyjęcia spad- 
ku, w przeciwnym bowiem razie spadek był- 
by przeprowadzony z dziedzicami zgłaszają- 
cymi się i z kuratorem Popławskim adwo- 
katem krajowym we Lwowie dla niej usta- 
nowionym. 

Lwów dnia 26 maja 1877. 

(5724 3—3) Ogłoszenie konkursu. 

L. 81878 Celem nadania dwóch a wzglę- 
dnie trzech stypendyów z fundacyi Zygmunta 
i Maryi Wiktoryi dw. im. z Świderskich mał- 
Żonków Laskowskich po 200 zł. i po 150zł. 
w. a. rocznie, ogłasza się niniejszem konkurs. 

'Takowe przeznaczne są przedewszystkiem 
dla krewnych fundatorki śp. Maryi Wiktoryi 
z Bwiderskich Laskowskiej, jakoteż dla kre- 
wnych jej męża śp. Zygmunta Laskowskiego 
a to bez różnicy stopnia pokrewieństwa i bez 
względu na to gdzie i w którym publicznym 
zakładzie naukowym się kształcą, jak rów- 
nież bez względu na gałąź nauki lub sztuk 
pięknych, której się poświęcają. 

Gdyby nie było krewnych śp. fnnda- 
torki lub jej męża, lub gdyby po obdzie- 
leniu krewnych pozostały stypendya waku- 
jące, natedy korzystać z nich mogą synowie 
herbownej szlachty polskiej, poświęcający 
się naukom lub sztukom pięknym w szko- 
łach zakładach publicznych lub na Uniwer- 
sytecie w Krakowie. 

Chcący się ubiegać o nadanie powyż- 
szych stypendyów winni wnieść podania 
swoje za posrednictwem zakładu, do którego 
na naki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada b. r. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo o stosunkach 
majątkowych kandydata i rodziców jego, 0- 
statnie Świadectwo szkolne, a wreszcie nie- 
wątpliwe dowody pokrewieństwa swego z fun- 
datorką lub jej mężem, a względnie dowody 
iż należą do herbownej szlachty polskiej. 

„A Wydziału krajowego 
król. Galicyi i Lodom. i Wiel. ks. Krakow 

We Lwowie dnia 4 pażdzierniku 1877. 
(5804 3—3) Edykt. 

_ L. 1368. ©. k. sąd powiatowy w Chrza- 
nowie podaje do wiadomości, że celem zaspo- 
kojenia sumy 60 zł. z pa. od małżonków 
Macieja i Magdaleny Piechowskich Rachli 
Linkowskiej przyznanej odbędzie się w dniach 
22 listopada i 20 grudnia 1877, każdym ra- 
zem 0 godzinie 10 rano w gmachu sądowym 
publiczna licytacya połowy z połowy domu 
i placu w Chrzanowie pod 1. 4138 i 412/258 
daw. Macieja i Magdaleny Piechowskich 
własnością będących. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 800 zł. Wadyum wynosi 
30 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych oraz 
wyciąg hipoteczny i protokół oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Chrzanów dnia 51 sierpnia 1877. 
(5789 3—3) ©gioszemie. 

L. 4398. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu uchwałą z dnia 20 czerwca 1877 1. 
8487 uznał nadstrażnika skarbowego Michała 
Bulanowskiego umysłowo chorym. 

Kuratorom jego jest Józef Kochanowski 
z Rymanowa. 

. k. sąd powiatowy. 

Rymanów 30 września 1877. 


(5870 2—3) Kumdnadinig. 

8. 367. Das t f. Bezirtagerichi giebt 
befannt, dag zur Ginbringung ber Forderung 
21 fl. 50 fr. jammt Nebengebühr für Eisig 
Heller bie der Itachlagmajje nach Filip Hein- 
rich Schulz gehörige in Rachin CN. 80 gele- 
gene Grunbdrealitót am 25 Oftober, 22 Np- 
vember und 20 Dezember 1877, um 10 Uhr 
B. M. fiergerichta verdukert werden wird. 
| Qizitationgbedingungen fönnen hierge- 
rihtg eingcjehen werden. 

Der Ausrufsprcig beträgt 1850 fL, das 
Babium 135 fí. 

Dolina 27 Auguft 1677. 

(5866 2—3)  GDiLtL. 

BL 10867. Bom Stanislaner f. f. Rreiz- 
gerichte , wird befaunt gemacht, baj zur Gin- 
bringung ber vom Wladimir Ritter p. Wil- 
czyński ber f. f. priv. allg. öfter. Woden- 
Credit-Anftalt in Wien fchulbigen Forderung 
pr. 11286 fi. 20 fr. 6. W. in effectiven Sil- 
ber ober 2821550 effectiwen franzöfijhen 
ranten |. N. ©. die mit bem Bejchluge deg 
t. É. Sandeggerichteś tn Wien vom 9 Dezem- 
ber 1876 gl. 101074 Gewilligte erefutive geil- 
biethung der dem Śchulbner Wladimir Ritter 
v. Wilczyński gehóriger Güter Mołotków unb 
Hwozd jammt jugehór Solotwiner Bezirtes 
Diergerichtż in 8 Terminen nagmlih am 8 
November, 3 Dezember und Z8ten Dezember 
1877 um 10 Uhr V. DŁ unter nachjtehender 
Bedingungen vorgenommen werden wird. 

l. Der Ausrufspreis beträgt 30.000 ft. 
0. 8. 

2. Das WBabium 3.000 fl. 

Die übrigen Lizitationsbedingungen und 
der Tabufaraużzug fónten in der b. g. Ne- 
giftratur cingejehcn werden. 

Stanislau 15 September 1877. 


(5854 2—3) Obwieszczenie. 
L. 16780. ©. k. sąd obwodowy tarnow- 
ski niniejszym edyklem wiadomo czyni, iż 


f 


p. Józef Fast przeciw Władysławowi Jawor- | 


mn wa OZ). | A — 
Doniesienia prywatne. 
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(6689 3—6) 


O. k. wyłącz. 


Piece z żelaza lanego 
„Doppel -Cylinder- Regulir - Fiillóten* 


tudzież 
przyrządy bezpieczeństwa 
„regulirbare Sicherheits - Feuerungs-Kinsitze* do pieców szwedzkich 
WILHELMA BUREHARDTA 
Wiedeń, VII, Schottenfeldgasse Nr. 21, obok Mariahilferstrasse. 


Moje e. k. wyłącznie uprzywilejowane piece pod nazwą: £ 
„Boppel-Cylinder-Regulir-Filióze* wytrzymują nie tylko co do 
ich ceny, ale też eo do jakości wszelką inną konkurencyę i przewyższają ze 
wzgledu na wyborne ciepło. nieznaczne zużytkowanie materyału palnego a szcze- 
gólnie na korzystną dla zdrowia konstrukcyę takowych, każdy a nawet naj- 
lepszy tego rodzaju wynalazek. 

Twierdzenie to na pozór przesadne, okaże się nawet nieobznajomionemnu 
z rzeczą, mniej uroszcz016M, jeźli się przekona o konstrukcyi tego ważnego dla 


X 


ZÓÓOŃ 
SONY 
a. is. 


skiemu o zapłacenie sumy 442 zł. w. a. po- 
zew wckslowy wniósł, wskutek czego nakaz 
zapłaty pomienionej sumy wydano. 
Ponieważ pobyt zapozwanego nie jest | 
wiadomym, przeto ustanowił dlań sąd tutej- | 
szy kuratorem na koszt i niebezpieczeństwo | 


tegoż tutejszego adwokata dra Forysta i te- 
muż doręczenie nakazu zapłaty zarządził. 
Tarnów dnia 18 października 1877. 
(5676 3—3 ©Qgloszenie konkursu. 
L. 31087. Celem „ padania stypendyum 
z zapisu śp. Józefa Szmoniewskiego o ro- 
cznych 90 zł. w. a ogłasza się niniejszem 
konkurs. ; 
Wsparcie to przeznaczone jest dla ubo- 
gich uczniów szkół Średnich 1 wyższch w 
w kraju istniejących: Pierwszeństwo sluży 
przedewszystkiem ubogim uczniom z familii 
Szmoniewskich, po tych potomkom Adama 
i Amalii z Satmanów małżonków Pawłowskich 
nareszcie potomkom Adama i Anieli ze Szmo- 
niewskich małżonków Franków. - 
Gdyby 7 powyższych rodziu niebyło 
żadnego kandydata azdolnionego, Naówczas 
nadane będą Z pomienionej „fundacji, dwa 
stypendya każde o rocznych 45 zł. w. a. a to 
Aem 2 celującym uczniom, pochodzenia 
polskiego, wyznania katoliekiego, we Lwowie 
urodzonym. , a> s 
Ohcacy się ubiegać o powyższe stypen- 
dyum, winni wnieść podania swoje za pośre- 
dnietwem zakładu, do którego na nauki u- 
częszczają, do. Wydziału krajowego, a to naj- 
później do 15 listopada b. r. i załączyć me- 
tryke chrztu, świadactwo ubóstwa należycie 
zatwierdzone, tudzież ostatnie „Swiadectwo 
szkolne. Kandydaci, którzy muiemają mieć 
pierwszeństwo do stypendyum powyższego, 
winni równieź pochodzenie swoje z jednej 
z wyżej nazwanych rodzin niewątpliwie u- 
wf 
dowoduii Z Wydziału krajowego 
Król. Galicji i Lodonicryi i W. ks. Krakow. 
We Lwowie dnia 27 wrześuia 1877. 


uprzywilejow. 


(L. 4728. (5741 3—3) 


í 1 a (177515721 x 
Obwieszczenie, 


stwa kredytowego ziemskiego obwiesz- 
cza niniejszem, że na podstawie $ 63 
kapitał 16348 zł. wal. austr. 
listami zastawnemi, zZ większej sumy 
17700 zł. a. w. na hipotekę dóbr 
Strzeliska nowe „Aleksandrówka“ zwa- 
nych w powiecie Bobreckim położo- 
nych, W. Aleksandry z Jaruntowskich 
Ujejskiej własnych, z tego Towarzy- 


| 
| Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
z: 


stwa wypożyczonej, z dniem | sty- 
cznia 1876 jeszeze pozosłały, wraz z 
odsetkami i należytościami podrzędne- 
mi, właścicielee tych dóbr wypowie 
dziany zostaje, z tym dodatkiem, ażeby 
w przeciągu sześciu miesięcy takowy 
pod rygorem egzekucyi, mianowicie 
licytacyi dóbr hipotece podległych. do 
kasy Towarzystwa kredytowego zjem- 
skiego był złożony. 


We Lwowie, dnia 3 października 1877, 


która w. 


H FABRYKĘ 


M o-o Mauza uk Sma 
do pozbycia wszystkich wstrzymanych w 


swój splesznie zmniejszyć, 


para kalesonów męskich, 


strzymałą. znaczne przesyłki na Wschód, spowodowała 


na wyprawy ślubne 


2 WW Ecua, Rotkenikurzistrzsse ZA, 

TĘ mic iększych i mniejszych wysyłek bielizny męskiej 

nat A z EEE E 11: z Sa ken SJ 

damskiej i dziecinnej, Jakoteż płótna, chustek, bielizny stołowej i t. p., aby skład 

11 » 7 ZYG PAR po niżej wymienionych prawdziwie niskich cenach. 

Pobrane towary, które się nie podobają, zamie.iają się chętnie, a na żądanie odseła się 
też pieniądze, według rachunku przypadające, za pobraniem pocztowem. 


SE Zamiast dwóch tylko jeden złoty reński I! 7%, 


1. 4724. 5142 8—3) 


(Obwieszczenie, 


Dyrckeya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kiedytowego ziemskiego obwiesz- 
cza niniejszem, że na podstawie $ 63 
kapitał w sumie 20.049 zł. 
listami 


ustaw, 
83 ct. W. 4. zastawnemi, z 
większej sumy 21.100 zł. w. a., na 
hipotekę dóbr Piotrów i Siekierzyn w 
powiecie Horodenka położonych, An- 
toniny Heleny dw. im. Romanowskiej 
własnych, z tego Towarzystwa wypo- 
życzonej. 4 dniem 1 lipca 1876 je- 
szcze pozostały, wraz z odsetkami i 
należytościami podrzędnemi, właściciel- 
ce tych dóbr wypowiedziany zostaje, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych, do kasy Towarzy- 
stwa kredytowego był 
złożone. 


ziemskiego 


We Lwowie, dnia 3 października 1877, 


BIELIŹNY 


dawniej zir. 1.50, tylko cnt. 45 


= = 


ogółu wynalazku. a k 
Piece te sa bardzo eleganckie, wyrabiają się z żelaza lanego i kutego 
i są zawsze na składzie W dowolnej wielkości. 


Cena takowyci od 8 złr. począwszy. 


należytości. 


SE Dla bliższej | 


i franco. 


„e 


L. 4727. 


Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- | 


stwa kredytowego ziemskiego obwiesz- 
cza niniejszem, że na podstawie $. 63 
ustaw, kapitał 34.762 zł. 98 ct. w. 4 
listami zastawnymi, z większej sumy 
35.500 zł. w. a. na bipotekę dóbr 
Szklary z przyległ. w powiecie rze- 
szowskim położonych, Kajetana Ju- 
noszy Załuskiego własnych, z tego To- 
warzystwa wypożyczonej z d. 1 lipca 
1876 jeszcze pozostały, wraz z odset- 
kami i należytościami podrzędnemi, 


właścicielowi tych dóbr wypowiedzia- | 


ny zostaje, z tym dodatkiem, ażeby 
w przeciągu sześciu miesięcy takowy 
pod rygorem egzekucyj, mianowicie 
licytacyi dóbr hipotece podległych, do 
kasy Towarzystwa kredytowego ziemi 
skiego był złożony. 


We Lwowie dnia 3 października 1877. 


Zamówienia uskuteczniają się odwrotną pocztą za pobraniem 


uformacyi przesyła się cenniki z wzorami gratis g 


, (5748 2—8) 
Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego obwiesz- 
cza niniejsze, że na podstawie $. 63 
ustaw, kapitały 14175 zł. 39 kr. m. k. 
czyli 14.884 zł. 36 et. w. a. i 16.407 
zł. Ti Gl. w. a. listami zastawnymi, z 
większych sum 18.200 zł. m. k.i 
17.500 a. w. a. na hipotekę dóbr 
Aksmanice z przyległościami w powie- 
ie przemyskim położonych, JW. Ale- 
ksandra hr. Krukowieckiego własnych, 
ztego Towarzystwa wypożyczonych, Z 
d.1 lipca 1876 jeszcze pozostałe wraz 
z odsetkami i należytościami podrzęd- 
nemi. właścicielowi tych dóbr wypo- 
wiedziane zostają, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowe, pod rygorem egzekucyi, mia- 
nowicie licytacyi dóbr hipotece podle- 
głych, do kasy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego były złożone. 

We Lwowie dnia 3 października 1877. 


koszula damska, płócienna, 
gorset haftowany, wyborny 
5 n H razkowego 
sztuka 30 łokci barchanu prqż 80, 
prześcieradeł, 8 ćwierci i 
bielizua stołowa na 6 osób, bi 


4/ 


sztuka 30 dokci, 7, 


za zaliczką pocztewą, 


H 


Wien 
| 


koszula meska szyrtyng 7 gladkim albo zakładkow. worsen, „ 7 2% SE, = 
kaftanik trykotowy lub takież kalesony biale lub kolorowe „ „2, a s L= 
chustek batyst. eleganckich, Z kolorow. szlakiem, obrąbione, ,„ . % ls 
kolnierzyków potrójnych, najnowszego kroju, .. 4 ch a TA 
koszula damska dziergana, z najlepszego szyrtyngu - A Ta e. INE 
majtki damskie eleganckie z ozdobnym rąbkiem "ou 5% u JON 
kaftanik nocny szyrtyngowy z rąbkaini, w najlepsz. gatunku „ . 2, I-a 
chustek pięka. płóciennych, z poręczeniem za prawdz. płótno „ . og a AES 
para kalesonów inęskich płóciennych «a % 4 ZAM 
gorset haftowany .. SERRE. NRD TORRE » n 8 4 a 1 
wyborna koszula kolor. z kretonu, z poręczeniem zatrwałość koloru „ 3, m m ZEG 
koszula meska z potrójnym gładkim gorsem . o, " G * 150 
koszula damska w najlepszym gatunku, bardzo strojna. „ ,„ 3, , 1.50 
majtki damskie, pięknie dziergane, elegancko wykonane n + ©, e IL 50 
spodnica szyrtyngowa, najlepszego kroju... ..., no wb a 
kalesony męskie z prawdziwego płótna rumburskiego 8, o AMOR 
koszula męska z angielsk. Oxfordu, lub franeusk. kretonn .  , 4, » SER 
koszula balowa, pięknie haftow. ręcznej roboty, najnow. kroju „ „ 4, NE = 
par pięknych angielskich mankietów, najnowszego kroju „ , Ś a «0 
koszula damska hattowana, lib Angot haft. /, a s 4 - „w OSR 
gorset elegancki, francuski, z sutym haftem so n 4 a 0 
majtki damskie baftowane, . « =p” p SOL w TM 3 TE non = 
koszula męska, prawdziwa rumburgska gładka albo z zakladk., po złr. 2.50, 8, 8.50, 4 
koszula męska, prawdz. rumbur., 2 haftem fantast., najlepsza, po złr. 8.50, 4, 4.50, 5— 


koszula męsk. z przodk. fant. chiilon, po zły, 2, 2.50, 3, 
majtki damskie z najlepszego barehanu gładkie i strojne po złr. 1, 1.25, 1.50. 
spodnica z najlepszego barchanu, gładka i strojna, po złr. 1.50, 2, 2.50. 

gorset z najlepszego barehanu gładki i strojny, po złr. 1.25, 1.50, 2. 

koszula męska płócienna Z fantast. przodem, bo zir. 2.50, 8. 

koszula damska prawdz. płócienna, gladka i fantast. najlepsza po zir. 150, 2, 2.80, 8. 
koszula, chiffon. z fałdumi po zr. ś, 8.00, 3 
koszula damska, płócienna, haftowana, wybornej jakości, po zir. 
g haftem ręcznymi 
po zir. 2.50, 


prześcieradeł, ośm ćwierci szerokie, bez szwu, po zle. 9 i 10 
szer. bez SZWU, czyste płótno, najlepsz, po złr, 18.50, 14.50, 16.50 
ala lub kolorowa, po złe. 3, 3.50, 4, 4,50 i 5.50 
bielizna stolowa na 12 osób, biała lub kolorowa, po zir. 8.50, 10, 11, 12 i 14. 
szerokości płótna domowego, po złw, 5.50, 6.50 7.50, iS 
sztuka 46 lokci, pięć ćwierci szerokosci, płótna kroazowego, po złr. 16, 17, 18 i 18.50 
sztuka 50 łokci, 5 ćwierci szer., piótna irlandzk i holend. po złr. 18, 19, 30, 22, 24, 26,20 
sztuka 54 łokci, 5 ćwierci szer., Tumbursk. płótna, po zdr, 24, 27, 39, 33, 36, 40 aż do 60 
12 ręczników drylowych i adamaszkowych, po zły, 8, 3.50, 4, 5, 6, i 8. 
CE: Bielizna sicown na @ osób udaimuszkowa, nibo 
chusiek deo tosa. iky kupującym za 50 ztw, 
Tisiewne zamówienia za nadeslaniem gotówki alho 
sumiennie i punktualnie peda 
wykonane. — Cenniki i kosztorysy wypraw sub- 
nych rozsylają się bezpłatnie, 
Zamówienia za gotówkę albo za zaliczka 
WE OE. p. A i 
do fabryki bielizny i wypraw ślubnych 


A. STRAUSS 


s 


2.50, 38, 8.50), 4. 
Hym po zir, 4, 450, 5, 6, T. 
3, 3.50, 4, 


najlepszego po zlr, 7.50, S, 9, 10,i 11 
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2% szumi 
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poleca handel 
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Codziennie świeże słodziutkie 


P- s 


KOCOCOOWIOCOCOH 


przeciw 


h e mo Fold 0 im 


doktora LABICHE w Paryżu. 
Maść ta nowo wynaleziona jest jedynym 
środkiem skutecznym przeciw hemoroi- 
dom. W krótkim czasie rozpowszechniła 
się w całym świecie i tysiące ludzi zawdzię- 
cza jej swe uleczenie. Przy używaniu jej 
nie potrzeba żadnych środków wewnętrz- 
nych, a uleczenie następuje bezzwłocznie. 
Główny skład dla Galicyi: w apteeo 


31-50) 


14690 


Z. RUKERA, ul. Skarbkowska I. 7 we Lwo- 
Cena jednego słoika 1 zł. 30 ct. 
Za opakowanie pocztowe 15 et. 


wie. 


=, 


4 Te 


ca 
starego miodu 
(30-letniego) 
nabyć można pojedyńczo po 3 zk. butelka 
w handlu 
ZYGMUNTA BACZEWSNKIEGO 
(4790 185—°?} 


RIRO 


20292010:02931 


bo 


on 53 
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Cosa i BEAR 


i 5 pokoi z kuchnią i przynale- 
Żytościami na 1 piętrze, 2 pokoi 
z kuchnią i przynależytościami na 
dole do wynajęcia przy ul. zielo- 


nej pod l. 24. 


(5881 3 — 
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Bo e. k. nadworsej 


Toahuwbi Ap fan darz : 
Parki Wyrobów SŁOCOWYGH 
w Wiedcniu, 
Graben, Briumersikasse 8, 


JANA HOFFA 


liweranta dworów 

austryackiego, niemieckiego i saskiego. 

Niniejszem pozwalam sobie donieść 
szanownemu Panu następujące szczegóły : 
Przez 6 miesięcy cierpiatem tak gwalto- 
wnis na chrypkę i kaszel, żem przez cay 
dzień ani godziny nie był od tego wolny. 
Używałem przez cały przeciąg tej słabo- 
ści wszelkie możliwe środki, jednakże bez 
skutku. Stan choroby był tak niebezpie- 


czny, i obawę wzniecający, że mi z roz- i 
bym co potrzeba ; 


maitych stron radzono, 
zarządził, ponieważ niedożyję jesieni. Po 
użyciu z najlepszym skutkiem 12 flaszek 
piwa zdrowia z ekstraktn słodowego, tu- 
dzież bonbonów z ekstraktu słodowego, 
pocieszam się dziś powrotem zdrowia i 
blogosławię pański wynalazek, który 1ię 
uwolnił od trapiących cierpień. Powtarza- 
jąc należyte podziękowanie moje, życzę, 
by niniejsze oświadczenie moje o uzyska- 
nem napowrót zdrowiu ogloszanem zostało 
dla dohra tego rodzaju cierpiących, 

Wiedeń, 5 marca 1877. 

Jam Rausch, 

sługa banku handlowego, 

zamieszkały : VII, Kaiserstrasse 46. 

Powyższe wyroby słodowe zostały 
także 41 razy wyszczególnione t. j.: ośm 
razy w roku 1676 przez nadanie patentów 
nadwornego liweranta (w tem mieszczą się 


(3969 14 —12) 


także ponowne dowody najwyższych łask | 


Ich O. i K. M. cesarza Austryi, cesarza Nie- 
miec i króla Saksonii), Lekarze wszyst- 
kich krajów polecają takowe, a cierpiący 
używają je z przyjemnością, znachodząc 
w tem wzmocnienie i pokrzepienie. 
Naśladowanym wyrobom brakuje po- 
trzcbnej substanceyt ziół lekarskich, tudzież 
dotąd nieodkrytego sposobu wyrabiania fabry- 


|| katów słodowych JANA HOFFA. Prawdzi- 


we cukierki Hoffa zawijane są w papierze 
niebieskim. 
C. k. nadworna fabryka wyrobów słodowych 
5 JANA HOFFA, 
w Wiedniu Graben, Briiunerstrasse 8. 


We Lwowie u Jakóba Beisera 
i Zygmunta Rucker 


f: 
| 


PRA A RERA RA RZ Raj 


tradniący się od kilkunastu lat 
specyalnie radykalnem leczeniem 


| chorób skórnych zzakażenia 


krwi powstałych i wzmacnianie 
sif, skutkiem madużycia oslabio- 
nyeh, 


ordyn. w mieszkanin przy ulicy Wałowej l. 3, 
od godz. 9—19 i 2-4. 
(Także listownie przy Ścisłej dyskreeyi.) 

Jego „Poradni w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na- 


być u autora i w księgarniach, po cenie 
1 zł. 20 et. za eszemplarz (4831 15—7) 


Ba su ww c 

najwyborniejszege, czystego i 

mocnego, jakoteż i tagodniej- 
szego smaku 

4 kilogr. po 1 zł. 80 ct. 


przednią 1 kilogr. po I zł. 606 ct, zieloną 
w średniem ziarnie po 2 zł., w grubem 
e najlepszy w głowie 1 kilog, 
doborowej jakości, przedewszystkiem 
poleca 


kawe Ceylon 
Odl Cie olL 
herbate i rin 
0. T. WINCKLER 


najprzedniejszego gatunku 
Ld 
Cukier 
towary lkorzenne 
po najumiarkeowańszych cenach 
awa Lavie. 
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Najlepsze helgijskie skórzane 


Pasy de Maszyn. 


w różnych szerokościach, jakoteż 
pasy parciane Szpagatowe. 
Oryginalne 
Sławuekie kołdry, 
Bundy gotowe i Sukna 


wyrobu z dóbr JExe. Alfr. hr. Potockiego, 
K tudzież 


Rozolisy i Likiery 
z fabryki w żańencie, — poleca 
Główny Skład Nasion 


TEOFILA ŁUCKIEGO 


Nakładem księgarni 


Ssyfartha i Czajkowskiego 
we Lwowie, Rynek 1. 26, 
sw wyszły zdruku: %% 


„POSTĘP PRACY“ 
MAZURY 


na fortepian 
poświęcone 
Komitetowi krajowej Wystawy rolniczo- 
przemysłowej we Lwowie 1877 r, 
przez 


EF. Tymejskiego0. 


| Cena 64 ct, z przesyłką pocztową 70 ct. 
4 
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| 


Z drukarni W. Łozińekiego, przy ulicy Ozarneckiego, w domu p. Wernera, pod l. 12. 


12—5) 

Bezpłatnie 
przesyłamy na żądanie wzory i cenniki nasze- 
go obficie zaopatrzonego składu rozmaitych 
krajowych i zagranicznych materyj nowych 
gładkich rypsów i iustrów. flaneli, 
sukien damskich. czarnych kasze- 


Uwiadomienie. 


Dowiedziałem się. że weksle 


l ; TE z moim podpisem i akcepta po 
mirów i termów, czarnych i kolorowych WaT e p poc P 
materyj jedwabnych, czarnych i kolo- „wowie kursują. — Ponieważ we- 
rowych aksamitów, barckamów na $ kslów żadnych nie wystawiałem, 


suknie, kalmuks, oxford, rozmaitych 

płócien, bielizny, kobierców | wszel- § 

kich innych artykułów po zdziwiająco § 
tanich cenach. 


Ludwik Zwieback & Briider | 


Wien, Marialilferstrasse 110. C839 2—2) 


SE” ach s 2a Pora Dg E | ICEFFIZY 
at F. appi 


ani akceptów na weksle, przeto ni- 

niejszem ogłaszam, że żadnych pła- 

cić nie będę. 

Ess. Antoni Kiernik 
pleban obrz. fac. w Busku. 


Do Pana F. WERTHEIM & COMP. 


c. k. uprz. fabryki kas ogniotrwałych i bezpiecznych 


w Wiedniu. 


Dostarezona podpisanej radzie powiatowej z fabryki pańskiej ogniotrwała 
i bezpieczna kasa. dożsłan podczas wielkiego pożarm miasta Wieliczki, 
na dniu 25 lipea b. r, świeżną króbę swej ognietrwałości. Mimo to bowiem, 
że takowa narażoną była przez przeszło dwanaście godzin na najgwałto= 
watiejszy ogień. znalezio:0 po eżiworzemiu takowej wszystkie w niej przechowane 
papiery wartościowe i dokumenta w stanie zupełnie nieuszkodzo- 
nymi i użytecznym. 

Zatwierdzająe ni: iejszem prawdziwość podane o faktu, wyraża podpisana rada powia- 
towa firmie F. WERTHEIM & COMP. swoje pełne uznanie za nieprzewyższo- 
na trwałość pańskich kas ogniotrwałych. 


Wieliczka dnia 28 września 1877. 


Erazm 
(L. N.) 


| 
| 
| 


Niedzielski 


prozes rady powiatowej w Wieliczce. 


Ludwik Gołuchowski 


sekretarz. 
Kasy te ogniotrwałe utrzymuje na składzie we Lwowie 
Mrzzpidl Werner. 


RRRRURKNNKINUINAKRRRNKRNA 


: 
; 


p 


RKAR 


e. k. uprz. galie. 


Akcyjnego Banku Fipotecznego | 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety a 

god warunkami najprzystępniejszemi. 


6 LISTY HIPOTECZNE, 


które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P.. XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia: 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i wadya, — są w tymże Kantorze do nabycia. 


Wszystkie polecenia z prowineyi wykonują się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez 
doliezenia prowizyi. (5353 8 —1) 


Gi ER 


Ogłoszenie licytacyi. 
Oddział zastawniczy 


floriokiega BANKU kredytowego 


ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny) 

podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 

31 sierpnia 1877 r. zastawy w dniach 6 i 7 listo- 

pada”) 1877 r., w godzinach od 9 do 3, przez 

publiczną licytacyę (w myśl $. 59) najwięcej dają- 
cemu za gotówkę sprzedane zostaną. 

6wi2-3) Lwów, dnia 20 października 1877. 
*) W Nr. 265 i 270 mylnie wydrukowano „października“. 
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